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Nr. 97. 


We Lwowie, Niedziela dnia 29. Kwietnia 1883, Rok XXII. <-.: 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po > laj Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


południu z wyjątkiem niedziel i dni 


W» LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.“ 


t plac Halicki w. pałacu W. Ulanieekich. Ogłoszenia 

świątecznych. w Paryżu przyjmuje A dla zz U. 

wyn i: ajencja pana Adama , Rue ment "aris tto 

w MIR „scgrzdpłata ki, ZWI ea Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) ar. 10 

» iesięeznie . . 1 0 Walfschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 

Z £ łk E o ztowa. s 4 M. Dukes, I. Kiemergasse 15. Rudolf Mosse, Seiler- 

„|| 4 P esyżką pocz 3 T stńńte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 

Miselecanig, w TT 4 © eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 

„adi państwie AC! Skidi n n Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 

R OE „a | aasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 

zb. BOYS ji e po 7 złr. ane Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 

: E ori EEE 50 cnt. OSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 

p. | z wek, Turejii ksiestw Nad. J e | mioon objętości jednego wiersza odłażm ae 

2 oy TES - , amy w rubryce adesłane* 
Numer pojedynczy kosztuje 10 ent, 30 ct. Od wiersza, ` ” 


| RR o A — | Emi ZOO ERW EEN. anni wainikia i ARN zem 


= 


LDZNACZUNE 5 MEDALAMI ZASŁUGI I 
LISTEM POCAWAŁNYM 


NASTĘPUJĄCE WYROBY: 


Pilipton 


® Znakomite powodzenie i wziętość 
PILIPTONU najlepiej swiadcza o 


jego niezwykłej dobroci. PILIPTON 
niofarbuje, lecz tylko odmładza wło- 
sy, przywrącając im piękny poprze- 


doi naturalny kolor, 
Cena 1 zł. 50 ot. 


Padr książęcy 
biały, cielisto ró owy i żółławy 
niezrówseny, nie zawiera żadnych 
metali, przyjemnie przylega do twa- 
rzy i czyni zadość wszelkim wyma- 
ganiom. — Pndełko po ct. 60, W i 

ał. 1, 1.20 i 1.60. 


Piegi, opalenie słoneczne i 
dzioby usuwa 


ANTILLENTILLA 


Twarzy przywraca bialość , delikat- 
ność i przejrzystość Cena 2 zł. 


CEZARIN 


Pewny i wypróbowany środek do wy- 
niszczenia NAGNIOTEK w przeciągu 
20 dni. — Pudełko 40 ct 
pU D R 
przeciw pooenin i oparzeniu nóg. 
Pudełko 50 ct. 


3. Ihnatowicz 


Lwów, ul. Kopern ka L 3. Ẹ 
ilia w Krakowie Sukiennśce l. 20.9. 


KAWĘ 


wprost z Tryestu wysyła w wyb. jakościach 


G. Fonzari w Tryjeście 
w workach po 5 kilo, £ |portem, włęczni 
z cłom i opakowaniem za pobraniem. 

CCA prawde. graba. br. szlach. zł. 9.23 
CEYLON PERŁOWKA wyborną p 8.50 
CEYLON nativ po Sł, 7.20, T.45 „ 8.50, 


JAVA po 6.60, 7.20 i » 1.60 
RIO po zł. 5.40, 5.30, 6.- , a 1.+0 
MIESZANKA tryest. w najl. gat. „ 7T.— 
Pomarańcze z Messyny. 5—35 sztuk 
lub cytryny od tb 40 sztuk w ko- 
azach 5 kilo 2 zł. 
Pomarańcze z Jeruzalem, olbrzymie 
16 24 sztuk w koszu o 5 kilo zł. 2.40. 
SPECJALNOŚCI, „świeże szparagi z Qo- 
ryoji w koszach opakowane franco 
5 kilo zł, 6.50. 
Dokładne ceuniki wysyłam ni żądanie 
gratis. 1091 1—4 


PRAWIDZI 


PIGUŁKI MÓBISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


nejlepuze ze środków ozyszozących 


CUBA nieb.-ziel. po zł. 7.20, 7.45 i „ 8.56; 


obuwie wiedeńskie. Narzędzia do ostrzenia kamieni: młyń:| 48 


syłają się ilustrowane cenniki z pon- | Pocztowej. 908 22 30 
czeniem wzięcia miary franco. „Zle 
cenia listowne załatwiają się rychło |] Czerwone lub białe wina, Austich 2.80 


prze ch krew wo wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofa- | 
lioraych, liszajach, wyrzutach a dd 
i sepsnoin s 80— 
Skład główny w Paryżu n p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
CERENA EELE R 


Najstarszy i największy 


Handel Sukna 
Maurycego BUM 


w Bernie, 
pule.a na LETNI SEZON; 

3 metry 20 ctm. |rawdz. berneń- g 
skiej materji wełuianej, mtt” po zł. Și, 
1.50, ozyli razem zł. 4.80. 

8 motry BO cima lopsz:j b ru ń- 
skiej wutocji wcłuiauej metr po 2 zir. 
razom sł. 8 4”. , | 

2 metry 80 eim. doskonałej ma- 
t-rji berueń:ki j metr po zł. 2.50, 
rszóm G zł. e 

3 metry #0 rim. doskonalazej 

materji born ńskisj , metr po 8 zk, $ 

czyni 9 zł 6) ct. , 
Dalej zupełnie wyborne atejo 

od sł. 8.59 do zł. 7 :a motr. 


Na rarzutki: 
metry 20 cim. coachueu lub 
inns} matarji na ubrania, metce po 
8 sł. razem zł. 6.60 
Doskonałe materje na <azntki ed 
zł. 3.50 do sł. 750 za metr, 
Wielki zipaa materyj na panta- 
lony I surduty po każdej cenie. | 
Obfty wybór prawdziwie angi. l- 
skich pledów, 3 metry 50 otm. dłu- 
gich i 1 metr 63 ctm, szerokie od zł. $ 
8.50, wełniaus, zł. B.26, 6.50 do 16. fil 
Za 782A wielki +kład wazslikich ge- | 
tunków sukua cywilnego i w-jskowego 
po tanich cenach. A s 
Zamówienia załatwiam 1.ajizetei- 


Wsorki wysyłam franco, — kraw- 
com karty s wsorami. 156 1 - 10 


Jedwabie 


Satyny 


BA Zlecenia «x prowincji załatwiają 


w 


J 
1 


dek a”, cm gazelkia lo rodzaju, dla rekonwalescentów po przebytych 
długotrw słabościac ia osób nerw i i h, przeciw zimnicy, 
aaa ai Pt. SOLO TTL T z IE AN SÓW Tył 7 


de-likatnego ustroju, w rekonwalescencji traduej, nerwowości i t. p., szozególniej gór i 
jw abo lack; gdzie dla upośledzonego śrhwiatia przetwory zawierające Balati Borowina czyszczona do kąpieli 50. kilo a 85 ct. 
|użytemi być nie mogą. Cena butelki zł, 2, 148 1—50 
I 


Fuiary) Bazylego Powarnickiago Nasiępey | Sro 


(STACHIEWICZ & ABRYSOWSKI) 
polecają na sezon wiosenny W Największym 


Chustki | Adamaszki Pk Saale 


AGhNaKOWOŚCI pAAiStWOWAJ 


CES MZ ACT AEON | 1042 1—10 


eniający, przeciw niedokrewności i blednicy, ogólnej niemocy, rozdrażnieniu ner |Ług M yń soJankowo-borowinowy po raz pierwsz i la- 
wów Matocji, wyciończeniu sił. Cena bul ga i , g Morszyński sola yp pierwszy do uzytku 


te 


. p cl 1 i wczarnia zarodowa w Pstrągowej. 
xi per Ę EU 3. e Zmiana lokalu. a Sadzonki chmielu() Pe CY 


; Czudec, stacja kolei Rzeszów lub 
Zakład budowy młynów (rozsada) polecam w najtroskliwszym|Sędziszów, sprzedaje 
i fabryka kamieni młyńskich. 


wyborze z najlepszego położenia ba ran 
Specjalności: 


p w mieście Sass. — Wysyłka w : : > s 
MASZYNY MŁY NARSKIE kwietniu. Broszury o uprawie gratis. 27508 ak a cenia od zł. 
i FRANCUSKIE KAMIENIE; 0 złr. 


Sprzedaż obcego chmielu na tutej- 
wałki z twardego żelasa lanego i szym targu przyjmuję i załatwiam|!235 25 £8 Zarząd dóbr Pstrągowa, 
porcelanowe. n TEE e. 


od 12 lat umieszczony przy ulicy Halickiej, za zwykłą prowizją. 919 2—10 SAFE zaj 
i Nowe bez obsługi WAE przeniesiony został do kamionicy przy ul. Teatralnej, I. 5, Jacob Heller. ma 

do nabycia po $ kie. u wydzwcy Hholendry do wyrobu krup naprzeciw kościoła Katodralnego. "GR Hopfen- Commissionsgeschkti Torby Od molów. 
arzo dyrekcji waliuyjskiej > 

kuny Zaliczkowej, we Lwowie, Ry- gaza jedwabna 


7  Zariadaioając L RAE D REA w tem przeniesieniu, oddają się w Saar, (Czechy) 
ko || 17. 5: y o b w l 3 nadziei, że zaułągi e zaskarbić sobie dotąd potrafiłem, nie zostanie 

ne 7. 490 1-13 je fabryki zę evee zj pó: „zachwiane na dal. o ' Z poważauiom Karol Lang. 
Ganza do wałków z twardego żelaza ; 


znižzonaā. 
Nauka 


Cena 


KAROLA LANGA 


Magazyn zabawek, towarów galanieryjnych ze 
skóry, bronzu, drzewa i metalu, 


wszelkich potrzeb do podróży i zrtykułów toaletowych, 


w polaxiem wydania 
Teodora Kulczyckiego 


oes. kr. radov rachunk i doc nta 
uniwersytetu iwowskiogu , 


=. POEDIEDEM 


è g „Łufrdichier 


1 "1. an a «a a ank! „aucca U umaciiia da 0 
Eleganckie ea trwałe - roba Bandaże T uptur owe 


elastyczne 
bez Ssprężym, 


em od 


skich. 
Cenniki gratis i frauco. 915 3 “ 


yjski sporób) prze- 


eiv dziur 


Polecamy P. T. 
U Publiczności rze- 
a aroloną 
go słusznych c. nach : : . 
obuwie firmy Wina węgierskie, 
zum „Hans Sachs“ Gwarantowane czyste wina naturalno 


i SS 4 cya z własnych winnic, wysyłam : 
we Wiedniu, I, Lich |f w barytkach Ta próbę po å litry wraz 
tensteg 1, zkąd wy-jfz baryłką i franco do każdej ntaoji || 


lów w fuirmeh 
hknach. 


(na ros 


Stary praktyczny wynalazek. 
W Rossji powszochnie nżywacy. D> prza 
cbowania jednego lub więcej futer. Boz 
kosztów przechowania. Zawsza pofl ręką, 
Nic potrzeba proszku od molów. Zaboz- 
pieczenie od zarażliwych chorób z powt- 
du unikania zbliżenia się z obcam futram. 
Od 3 sł. i wyżej. Canniki frauko. Pierw- 


: EZ B-13 4 ej. 
? Ti , È SJ aza c. k. uprz. fabryka Paget & Co. 
ODOODODOOXXA IDODODOOX i Wiedeń, I Biemsrgass 16. 166 1-2. 


po złr. et 
Ausleso, czerwone nat. słodkie 4, — 


SŁ deser. 180 


E C «|6$ Spólka Stolarzy lwowskich = 
Dlaczego Kd. Bittinger, A A po a DLOIAI Zy WOWSKIC FEJ I I A 
tak tanio ? AE CAM $ we Lwowie, plac Barnardyński l, 15. | CEN NIK | Dr. Hartmanna 
ponieważ wszystką bieliamę spo |] ai A> A. A A e À U X || L I U M 


reądzam w domu i zadawalniem się 
najmniej:zym zyskiem 
Wyborna koszula moske z półkoszuł 
kiem potrójnym zł. 1.20 
Nador wyborna koszula męzks z szy 
fonu, kretonn lab oksfor. zł. 1.60, 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


najlepiej utwierdzony środek leczni- 
oy przeciw 
rzerzączce u mężczyzn 
i upławom u kobiet, 


SKLAD MEBLI, 


obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- 
pietne urządzenia do pokojów jadalnych x dębowego a do sypialń 


x fabryki zegarów 


Franc. Krickl 


180, ?.—, 2.59 E oraechowego drzewa; utrzymuje na składzie moble olchowe, we Wiedniujjj iine podłag medycznych przepisów 
Kaleson kie 2 skó łó p J ? y t,— leczy b 
> sł. —70, 10 x 80 giota | żelazne po cenach znacznie zniżonych. Stadt, Rothenthurmstrasse 9. wstrzykiwania i bolów, ni ` 
A z płótna gamburg:y m 210, r Zegarki Eno w kopertach z mo- : porostawiająo D 80- 
Koszula damska sa skórranego płó- a fw ic R E wrówe, 


M żo powstało i nawet 
bardzo uastarza- 
łe gruntownie 
i stosunkowo szybe 
ke. Należy wyraź- 
nie żądać dr. HART- 


Zegarki ankrowe z mocn. niklu zł. 7.50, 
Poratery t. aw. zegarki wytrwałe 


A j Naj dawniej Szy (Prawi. „probrne, cyłtudry z łań- 
f Handel płócien i bielizny stolowej | 


tna, ręcznie wyszywana zł. 1.80 
Koszula damska s doakonałog> szy: 
fonn, formy Wonery sł. 1.60 
Koszula damska, wykwintn:, z szy 
fonu, bogato wyszywana, złr. 1,10, 
15%, 1.8, 2.—, 2.10 


Mydło ..... AUX VIOLETTES DE PARME 
Essuncja dla chastak AUX VIOLETTES OE PARME 
Woda tnaletowa . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada .. o AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek .».. AUX VIOLETTES DE PARME 


Koszula damska z mocnego płótna z uT]... AUX VIOLETTES DE PARME iL | LEATA anra an gnów lub 
sł. 1.8), 2.20, 8 —, 3.50 osmetyki. AUX VIOLETTES DE PARME- i p ° | sł. 12, 15 i 30. jęcą brosrurą i taką do jednorazo- 
Kałtanik damski dobrej jakości obr- E |97, Boulevard de Strasbourg, 37. Fryderyka Schubutha t Syna |prawdx remomtery z podw. więkiem ; 
biany sł. 1.20, 1.30, 1? 0, 8.—, 2 5° ja | i 80 


najl. konadr. zł 2/, 20 i 


||Prawdz. złote zegarki damskie py- 


Majtki damskie 2 najlepszego szy- - 
fonn sł. —.7% 1.10, 1.60, 1.89 


we Lwowie, Rynek, 1. 45. 


x O ae szne zt. 18, 32 1 26. Z slr. 80 at. 182 4—? 
Majtki damakie z wolantea zł. 1.20 poleca po bardzo niskich cenach: Prawdz. złote męskie remontery £ podw Główny skład rezsyłkowy: W. 
Spudnica damska barohanowa g ręcz wiekiem zł. LO, 55, 60, 100. MWERDY. apteka „sum goldenen 
nem wyssyciem sł 18 24 mo r. płótne krujowe . nd złr. 8.50 do złr. 13.80 |Prawdz złoże diim lewo moś zc. pio dabai obca e A 
Garnitnr rypsowy a t : 24) a n _ rumburgskie i m n 1250 n n 2.— kne zł. 25, £8. 35 i 40. © aaa” = 
Przyścieradło bez szwu z płótna rum- 24, » szwajcarakie . n » 16— 5 30.— || Wielki skład zegarów pendało- „NB. P. dr. Hartmann ordyauje 
bnrgakiego B łok. długie, 2 łokcia 24 o n Creas | » » 16— „ „ 36.— i wych, 3 i 14 dai idgou, od 10 sł] od . 9-21 od 4—6 w swoim 
szerokie ał. 1.50 41 „ weby szwajcarskie pon 28.— g n 110— j i wytej. dzie, gdzie säjmuje sia takża 
Prześcieradła bez szwu, z najlepsz. 41 , „  rumburgskie n s 35. n a 115. — Wszelkie gatuaki budzików, zegiurówjĄ jak dotąd laozaniem wszystkich sła 
rumb. płótna ał. 7.50, 8.—, 5.50 39 p n holenderskie non 1750 „ „100— E  kantorowych sł. 4, 5,6 i 7. ai, 
6 ręczników do teozowania zł. 1.80, s9 , irlandzkie j non Ż7— g p 80— i Roperacje wszelkiego rcdzaja uatu- 
2.50, 8,— , 8.50, 4. 15 , paine box szwu ua prześcieradła í iej. 1129 1—5 
6 kotoierzyków i | na posłanić - 16.-- „ „ 35.— tawsze najdokładniej 
f sonu, aroa n A "WA "4 3 15 „ płótmo buz awo na prześcietadła r" egulowane; wyżej wymienio. lepozej 
80 łotci sztuka płótna rumbargskie- | sA . ""g kołdrę - n » 20— „ „ 60.— Miliakości przea o. k, urząd oschowniczy o- 
go */, szerokości ETS BO PT ai a 1 tuzin ręczników białych nicianych » os) 450). EB” |jetocplowane i nio należy takowych na Stad! Sellergasse 
Metr nankinu, ciężkiej jakości, */, H J l s „ ehustek czysto nicianych w» JMM 15.— równi stawiać z bezwartościowym towa- ni aanśńcie) 
85 ot., */, 46 ot. andel obuwia I goroitur stołowej bielizny na 6 osób „ » 450 s » Som |ijj|com, któro sprzedają bandlarze po lichyoh Skład we LWOWIE: w wptaco 
8 „AR jcznach. Na moj ki olnsoha Sień 
Leopold Grünwald, A. J: Löw Ć Cmp., 6 1 y a > p 18 lub 24 osób " 85.— s „ 100.— || rancją lamaa agarki dag wj + p: RP FriTatrogiewicaipi 
Wiicho-Ersouger ye Wiedniu y ©, RARE I Nerwety I serwetki deserowe. | Wysyłka sa pobraniem Inb uprz dniem 
Wiedniu, I P 8 Największy zakład wybornego, elegano zł. 8.50 Ae losfaniom gotówki. 
wo Wiedniu, I, Plankengasze, 4. kiego | taniego obuwia dia mężczys, Garnitury kawowe kolorowe od zł. 3 do zł. 8.50. gp 
a : 


i dzieci, na każda pore. — Cenniki 
rauco. Coby się niepodobało, będzie wy- 
mieniano. Robota rzetelna podług miary. 


Pończochy i skarpotki saskie. 
Prawdz. ang. Oxforty tudzież Chiffony 1 Shlrtingi. 


Koszule damskie i męzkie płóciene i chiffon. od zł, 2—8. 
Najnowsze chusteczki kolore me od 12 do 80 ot. sztuka w 


wielkim wyborze. 
Calicot 
bąwełniane płóino włoskie, najtańszy i najtrwalszy materjal na kalisony, 
sztuka złr. 8.50 (i0 par). 


„Zm trwałeść i jakość towarów ręGzy nasza od sta lat znana z uczci- 
wości i rzetelności firma, 


Szczegółowe cenniki rozsyłamy franco. 


MORSZYN 


zdrojowisko solankowo - borowinowe 


ególniony za swa cenne przetwory lecznice do picia i kąpieli dy-| $ 4 
plonem pcchwalnym 1881, medalem zasługi na wystawie w Przomyślu ij] 
Tryjeście 188%. 
Woda gorżka naturalna ze zdroju „Bonifacego* pomiędzy wszystkiemi 
wodami gorżkiemi jako najbardziej esencjonalna, co do ilości skła- 
dników stałych, przewyższająca obecnie tyle rozpowszechnione wody 
gorżkie Węgierskie i Czeskie. w małych dawkach sprawia już obfite 
wypróżnienia bez boln i upośledzenia: trawienia i zaleca się w sku- 
tek tego do dłuższego użycia FL */, lit. 20. ct. 
gorżka rodzima ze zdroju „ Bonifacego“ łagowa na sposób soli 
Karlsbadzkiej flakon 125: gram. 70 ct. 
Ług bromo-solankowy ze zdroju „Magdaleny“ takiej samej dobroci 
jak krencnachski i halski. Flaszka 1. lit. 1 kilo 750 gr. 60 et. 


się rychło za pobraniem. 1137 2 10 


JOELA MENKESA 


przy ulicy Kościuszki 1. 1. we Lwowie. 


Polecam się względom Szanownej P. T. Publiczności tak 
w stolicy jak i prowincji i nadmieniam, iż posiadając 
nader zuaczny zapas pieców i kuchen kaflowych, jestem 
w możności po cenach znacznie niższych jak poprzednio 
doatarozać takowe interesowanym stronom. Wyroby moje 
są tak pud względem e'egancji, jakoteż doborowego m1- 
| terjału i trwałości nader pożądane i przez rzeczoznawców 
chiubnie ocenione. To też ci, którzy wyreby moje pocia- 
gali, jak JE. JW. hr. Russoski, br. Brunicki, książę Po- 
niński, państwo Skole hr. Kinskyego, Fr. Zima, dyrektor 
gal. kasy oszczędności, Karol Kisiełka, B umenfeld i 
Axentowicz, aptekarze, budowniczy: WP. Kędzierski, Ka- 
mieniobrodzki, Engel, o, Barański, Dybuś; dalej 
$ przedsiębiorcy budowli pp. bracia Hescheles, bracia Rapp 
ý oraz WP. Torosiewicz, Borkowski, Friedrich i wielu in- 
nych, są jak się przekonać można najsupełniej zadowo- 
lni i jak najohlubniejsze o moich wyrobach wydać mo. 
świad 0. 
sę arae tedy za dotychczasowe względy 8zan. Pu- ĘĄ 
Iyliezności mam zaszczyt 1 nadal o takowe upraszać uni- 
żonie. Z najgłębszym szacunkiem 
l , „_Soel Monkes. 
TA E O 


Wina lecznicze 
1 WYROBY 
chemicz. - farmaceutyczne 


wyszczególnione na wystawie le- £ 
karsko - przyrodniczej w Krakowie, ù 
roku 1881 i na wystawie rolniczo- HĘ 
przemyełowej w Przemyślu r. 1882 
z laboraturyum 
chemiezno - farmacetuttyczn'kK0 
a 


piekarza 
JULIANA HAUSBERGA 

na składzie u 

ADOLFA INLENDERA, aptekarz: w Brodach. 

Nadto do nabycia we Lwowie: u Z. Ruokera, w Brzeżanach u Wł. Łobosa, 
Tarnopoln u Fr. Jamrogiewicza, w Kamionce Strnmiłowej u R. Piepesa. | 
YCTETETE Wino Malaga z Rhabarbarum, wyborny środek wlodszcz 

m. = chorobach żołądka i kiszek, jako to: kait. oMa koji nie 
strawności, kurczach żołądkowych, hemoroidach, kongestjach 
it. p. Cena butelki 2 złr. 

,, Wine Malaga z Colombo, środek toniczny i wzmo- 
eniający żołądek, znakomicie działa w katarze kiszkowym, 
wymiotach biegankach chronic nych i t. p. objawach. Cena 
butelki 2 złr, 

Wine Malaga z żelazem, doświadczony i niezawodny 
środek przeciw niedokrewności i blednicy i wszelkim in 
nyum z braku krwi pochodzącym słabościom. Cena butelki 2 zł. 

Wino Malaga z ching, jedyny doświadczony śro-|S$] 


a a 


Pierwszy wyrób = J 
pieców kaflowych 


C:s. król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Favowie i przez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


asygnały kasowe 
4-procentowe płatne w 30 dni 


po wypowiedzeniu. 

Wszystkie znajdujące się w obiegu 4*/ą procentowe asy- 
gnaty kasowe z 30dniowam wypowiedzeniem będą opro- 
centowane; począwszy od dnia 1. czerwca 1883 po 4prct. 
z 30dniowem wypowiedzeniem, 1211 1—? 
Lwów 30. marca 1883, 


wino Malaga z ching 1 żelazem wyberny i doświadczony środek wzma- 


bor T i żelaza 
Wino Malaga z china i Cacao, zuakomity środek wzmacniający dla osób toe Wow orig A kwasu mrówkowego i żelaz 
Na składzie w Paryżu apt, p. M L. Dobrowolskiego 57. Faub. St. 
Martin, Wiedniu n p. dr. Walle, ck. liwerauta nadwornego wód PoF 
ralnych (zam blauer Igel l. 5), we Lwowie apt. pp. K. Mikolasohó, 
Beisera, Z. Ruckera, C4Krzyżanowskiego, J. Piepesa, A- Sklepińskiego, 
handel p. O. Goldbaumą, p. K Klimowicza, w Krakowie w handlu p. J. 
Wentzla, apt. pp. Konst. Wiśniewskiego, J. Tranczyńskiego: Białej apt. 
p. Józefa Kolassa. Sącza apt, p. R. Jakubowskiego. Krynica apt. p. H. 
Nitribit. Tarnów w handlu p. N. Trauma. Grybów w handln p. A. Mu- 
szyńskiego. Nowytarg w' handlu p. Laura., Rzeszów w handlu p: Schaitter 
i spółki. Sędziszów. apt, p. Mizerskiego.. Przemyślu apt. p. Aleksandra 
Mańkowskiego. Radymno apt. pr M.  Swiechowskiego. Rymanów apt, p. 
O. Wojtynkiewicza, Dobromiłg apt. p. Grotowskiego. Sambor apt. p. A- 


lexiewicza. Stryju apt. pp. Gdtkiera i Wysoczańskiego. Bolechów apt, p. 


Każda flaszka opatrzoną jest zarejestrowaną marką ochronną. 
Broszurki rozseła się na Żądanie bezpłatnie i franko. 


Wednianki Kaszmiry 


C. Schindlera. Stanisławów p. J. Macura. Kołomyi apt. p. J. Sido- 
rowieza. Śniatyn apt. p. T. Niemczewskiego, Podhajce apt, p. Karzykie- 
wicza. Borszów apt. p. Niemczewskiego. Tarnopol apt. p. Kaliane. Brody 
apt.. p. M, Redera, Bnsku apt. p. Zahrodnika. Czernioweach apt: p, Altha. 
Wyżnica nad Czeremoszem apt. p. D. Chalbazany. Suczawa apt: p. Li- 
dzka. Jassy npt. pp, A. Linda, A. Racowita, R. Petelenda, Lai Zhyszen» 
skiego Roman p. MsFrantiła Bakaw w handlu p. Ji- Jurist. <iBuduechańj 
w handlu p. M. Śpillera. 769 1—? 


wyborze. Zefi 
Próby wysełamy odwrotnę pocztę. r vi 


/ DYREKCJA. 
|(Prradruk nto będzie płasony.) 


.€3-03-€3)<) 43-€34443-€3-€3-€> 


Od administracji. 


Przedpłata na maj: 
we Lwowie: 

1 złr. 50 et. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 złr. — 


Upraszamy © wczesne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. prenumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłcą. 


————— A Iaa 


miesięcznie 


LWÓW d. 28. kwietnia. 


(W sprawie wyborów sejmowych. — Pożyczka kra- 

jowa. — Rezolucja konserwatystów w sejmie pru- 

skim. — Projektowane łaski carskie z powodu ko- 

ronacji. — Niesłychany skandał w przedl. Izbie 
posłów.) 


Centralny komitet przedwyborczy na Gali- 
cję wschodnią zbiera się jutre w niedzielę o 
godzinie 11. rano w sali Towarzystwa kredy- 
towego. 

* * * 

Z Dynowa donoszą nam, że włościanie po- 
wiatu Brzozowskiego postawili kandydaturę na 
posła do sejmu p. Konstantego Bobczyńskiego 
z Hludna, która życzliwie przyjęta przez dwory 
nasze, rokuje pomyślny skutek. © więcej kan- 
dydaturach dotąd nie słychać 


* 
* * 

Piszą nam z Drohobycza, że grono tamtej- 
szych wyborców ma zamiar postawić kandyda- 
turę dr. Zdzisława Marchwiekiego, dyrektora 
Banku kredytowego, na posła do sejmu, jako 
człowieka fachowo wykształconego i dokładnie 
obeznanego ze stosunkami tej przeważnie prze- 
mysłowej okolicy. 

W takim razie JEks. p. minister Ziemiał- 
kowski, dotychczasowy poseł, będzie wybrany w 
jednym z okręgów wyborczych mniejszych po- 
siadłości. 

* 
* * 

Subskrypcja na +'/,-procentową pożyczkę 
krajową budzi interes w szerokich kołach pu- 
bliczności. Jak się dowiadujemy, w samym ga- 
licyjskim Banku kredytowym było do wczoraj 
wieczór zgłoszeń na przeszło pół miliona złr., 
mimo że właściwa subskrypcja dopiero dnia 9., 
10. i 11. maja się odbędzie. Uwzględniwszy do 
tego znaczne kwoty, jakie Wydział krajowy dla 
różnych funduszów podpisze, oraz udział insty- 
tucyj krakowskich — przypuszczać należy, że 
pożyczka krajowa nietylko w zupełności pokry- 
tą zostanie, ale że prawdopodobnie redukcja pod- 
pisanych kwot będzie musiała nastąpić. 

Sprawą subskrypcji zajęła się już krakow- 
ska Rada miejska, a mianowicie na wniosek p. 
Mendelsburga. Zalecił on subskrypcję z kilku 
powodów: raz, że lokacja jest nader pewną i 
korzystną, a powtóre, Że obowiązek sam naka- 
zuje krokiem tym pokazać, iż miasto pokłada 
najzupełniejszą wiarę w pożyczkę gwarantowaną 
przez kraj i sejm. Subskrypeja pożyczki ogło- 
szoną jest na 3,800.000 złr. Sekcja skarbowa 
niestety tylko 50.000 złr. rozporządza, które 
może z różnych lokacyj podnieść. Ostatecznie 
mowca umotywowawszy konieczność wzięcia 
udziału przez miasto w subskrypcji, wnosi: 1 
vy subskrybowano w kwocie 50.000 zły., a 2 
by polecono sekcji skarbowej zająć się tą 
sprawą. 
4 Oba wnioski Rada miasta Krakowa przy- 
Jeta. P i 

Towarzystwe wzaj, ubezpieczeń w Krako- 
wie postanowiło -wziąść "udział -w ogłoszonej 
przez Wydział krajowy” sabskzygcji na pożyczkę, 
krajową, a to z poważną cylfą 256000 złr. — 
Piękny to przykład ze strony tej pierwszorz 
dnej instytucji krajowej. "Nie ulega też wątpli- 
wości, że za przykładem tym pójdą także inne 
instytucje krajowe. Lecz niemniej w kołach pry- 
watnych budzi ogłoszona przez Wydział krajowy 
subskrypcja żywe zajęcie, a dem bankowy p. Sche- 
lenberga we Lwowie, który 4 ppoważnienia Wy- 
działu podjął się bezpłatnie pośrednictwa przy 
subskrypcji, odbiera już teraz Hczne < zgłosze- 
nia subskrybentów, ¿co swiadczy bardzo korzy- 
stnie tak o zrozumieniu korzyści z interesu 
tego wynikającej jak i gotowości obywatelskiej 
uczynienia zadość potrzebie kraju. 

* 
x * 

W sejmie pruskim przyjęto wniosek, który 
jest ważnym krokiem w postępie kwestji kato- 
lickiej. Była to rezolucja konserwatystów, po- 
stawiona przy obradach nad wnióskiem Windt- 
horsta, następującego brzmienia : 

„izba, na wypadek . odrzucenia wniosku 
Windthorsta i towarzyszy, raczy wyrazić na- 
dzieję, że rząd królewski, skoro będzie to wska- 


zane stanem rokowań z Kurją, przedłoży. sejmo- 
wi projekt ustawy o organicznej rewizji istnie- 
jącego kościelno - politycznego ustawodawstwa i 
rozważy, czy w myśl zasady tej organicznej re- 
wizji nie należy przedtem usunąć te postanowie- 
nia, na moey których duchowni podlegają ka- 
rom Zza czytanie mszy i udzielanie sakramen- 
tów.“ 

Wniosek ten przyjęto znaczną większością, 
a głosowali za nim konserwatyści, Polacy i cen- 
trum. 

Przyjęcie tego wniosku żywo jest komento- 
wane przez całą prasę niemiecką. 

Germania pisze: „Zbawcze słowo „rewizji 
organicznej* wyrzeczonem zostało, i kwestja 
katolicka zrobiła postęp w parlamencie.“ Natio- 
nal Złg. nie jest tem zupełnie zbudowaną; u- 
trzymuje, że rezolucja konserwatystów będzie 
dla Kurji pobudką do nowych żądań. Tageblatt 
utrzymuje, Że minister zbiera teraz owoce par- 
kamentarne z przyjęcia zeszłorocznego kościel- 
no-politycznego kompromisu. Nordd,- Allg. Zig. 
omawiając niedogodności, jakie pociągają za so- 
bą równoczesne sesje parlamentu i sejmu, wspo- 
mina, że może zajdzie przeszkoda ustawodawcza 
w -sprawowaniu podwójnych mandatów. 

Moniteur de Rome poświęca dyskusjom w 
sejmie dłuższy artykuł, w którym pisze: „Zapa- 
dła rezolucja jest doniosłym wypadkiem. Kon- 
serwatyści nabrali wreszcie odwagi, aby uro- 
czyście potępić walkę kulturną. Wynika ztąd, 
że jeżeli obrady nie osiągną pomyślnege rezul- 
tatu, moralny rozkład Prus powiększy się tylko. 
Odpowiedziałność za to nie spada na papieża. 
Oświadczenia ministra wyznań i oświaty Gossle- 
ra, przybrane w formę życzliwą, w gruncie rze- 
czy były niedostateczne i niejasne Z artyku- 
łów Togeblattu musimy wnosić, że rząd gotów 
jest poświęcić kilka karnych przepisów z ustaw 
majowych, a więc tylko zewnętrzny pozór, aby 
módz utrzymać główny punkt ustaw majowych, 
tj. obowiązek zawiadamiania rządu o nomina- 
cjach na opróżnione posady kościelne. Jeżeli in- 
formacje Zageblattu są wiarogodne, ubolewać 
musimy nad rządem, który wobec sejmu i koś- 
cioła fałszywą sobie obrał drogę.* 

* ; * 

W dziennikach moskiewskich znajdujemy 
już szczegóły dotyczące łask, jakie spaść mają 
na moskiewski naród z powodu koronacji car- 
skiej. Przedmiotem tym gorliwie zajmuje się 
oddzielna komisja pod pizewodnietwem towa- 
rzysza ministra skarbu, tajnego radcy Nikoła- 
jewa. Otóż najważniejszą z łask przewidywa- 
nych, ma być jednorazowe zmniejszenie podatku 
„podusznego* 0-16 milionów rubli sr. na całe 
państwo; dalej umorzone być. mają wszystkie 
hiedobory skarbowe, o ile w pierwotnej swej 
wysokości, albo też po ściągnięćiu pewnej czę- 
ści, nie przekraczają każdy oddzielnie kwoty 
sześciuset rubli sr. Do kategorji tej zaliczają 
się również należności i kary ze spraw skarbo- 
wych i kryminalnych, zaległe od lat dziesięciu, 
jak niemniej mieściągnięte dotąd kary, wymie- 
rzone na urzędników za przekroczenia dopu- 
szczone przez nich w entrepryzach i dostawach 
dla rządu; — a wreszele umorzone być mają 
kary za kontrawencję stempla i ża przetrzy- 
manie paszportów zagranicznych. 

Po za powyższemi młgami pieniężnemi pro- 
jektowana łaska monarsza niedalekć ma sięgać, 
a już weale nie dotknie ēna przestępców polity- 
cznych, gdyż zapowiedziano dalej, że uwolnieni 
zestaką od odpowiedziagikćcj wszyscy zastający. 
pod śledztwem lab są za takie przestęp- 
stwa i przekroczenia, które nie pociągają za 
sobą kary pozbawienia praw cywil- 
nych i osobistych -- wiadomo zaś, że 
wadług kodeksu moskiewskiego, kara ta nieod- 
miennie stosowaną jest przy wszystkich polity- 
dzrych przestępstwach. 

W zamian za to, zbrodniarze i złodzieje 
pospolici, zesłani do ciężkich robót lub na mie- 
szkańie w Syberji, zapewnione mają pewne ulgi, 
jak tó praktykowało się i dawniej w podobnych 
okaliczpościach. -- Pi 

Oto sama łask, jalmi najmiłościwszy car 


zamierza upztniętnić w śbrcach „wiernych pod- 


danych* uroczysty dzieł śwej Koronacji. 
sA 
| 
* * 


Z niezmiernym gustem organ hr. Kainokie- 
go, ministra spraw zagranicznych, Frmdblt. za- 
powiadał szczczegółową Pozprawę nad $. 75. no- 
welli szkolnej: (o wyjątkach dla Galicji,  Buko- 
winy, Dalmacji itd.) „Zdaje się — zapowia- 
dał — że z pówodu wyjątków dla Galicji przyj- 
dzie do żywych scen, a cytowane wielekroć w 
toku dyskusji przysłowie: nie czyń tego dru- 
giemu, co nie chcesz aby tobie czyniono — do- 
zna niejednej jeszcze warjacji.* 

asońskie szrajbjady Frmdólaltu miały już 
zapewne z góry przygotwwaną wycieczkę nową 
przeciw delegacji naszej ą w ogóle przeciw Po- 
lakom, a sławiącą krasomowstwo i siłę przeko- 
nania u mowców lewicy. -Stało sią jednak ina- 
czej. Wprawdzie p. Heilsberg 1 żą redśktor 
Reschauer wypalili swoje mówki jnż przy $. 54, 


iw haniebnych wycieczkach przeciw Polgkom. 


prześcignęli nawet nadzieje organu hr. Kalno- 
kiego; redaktor - poseł z rękami w kieszeniach 
przed pierwszą ławą lewicy nawet tak, tylko 


Przedstawienie amatorskie W --Paryżn 


na dochód funduszu żelaznego teatru w Poznaniu. 


Paryż d. 23. kwietnia. 


od niechcenia sobie wypałał swoją mówkę, da- 
jąc do zrozumienia, Że to tylko na śniadanie, i 
że mógłby posłużyć jeszcze „pikantniejsżą* mo- 
wą przy $. 75, — ale tym razem koleżanka 
Frmdblattu, Stara Pressc czuje się spowodowaną 
wyznać, że ani Reschauera ani też zwłaszcza 
Heilsberga nikt nawet na lewicy na serjo nie 
bierze! I do $. 75. już żaden centralista głosu 
nie zabrał; wysunęli na hazard tylko p. Ko- 
walskoja, któremu następny mowca dr. E. Czer- 
kawski nawet odpowiedzieć nie raczył — 
poczem dyskusję zamknięto. 

Wycieczki przeciw Polakom musiał scho- 
wać Frmdblt. — a natomiast lamentować : „Spo- 
tyka też i paragrafy los dziwny — więc też 
$owi 54. nowelli szkolnej dostał się niespodziany 
zaszczyt stać się przedmiotem namiętnego spo- 
ru, a nawet spowodować wybuch, który w ża- 
dnej wcale nie stoi proporcji do treści onego. 
A to ztąd pochodzi, że w Izbie posłów nikt nie 
chciałby być mowcą do rozprawy szczegółowej, 
każdy radby figurować jako jeneralny mowca, 
nikt nie chce grać roli drugorzędnej. Więc też 
nie dziw, że skutkiem tego następuje czasami 
zamieszka na scenie parlamentarnej i odzywają 
się-tony fałszywe.“ 

Więc, że poseł centralistyczny nazwał mi- 
nistra Judaszem, i minister odpłacił się zarzutem 
infamisostwa, którym mu ów poseł znowu re- 
plikował — to u organu ministra spraw zagra- 
nicznych tylko zwyczajny wypadeczek, jakich 
już wiele bywało! I pisze dalej Frmdblt.: „Po- 
dobno-z pomiędzy wszystkich swobód szczegól- 
nie rozwinęła się wolność mowy, i wydaje kwia- 
ty, których zaaklimatyzowania u nas nie mo- 
glibyśmy uważać za nabytek korzystny. Wobec 
takiej wolności słowa, mrówie przechodzi każ- 
dego, komu zależy na powadze parlamentu.* 

A cóż pisze służka hr. Taaffego, która nie- 
mniej wielbiła dzielność mowców lewicy, a pra- 
wicę lżyła, że jej mowey nie umieją bronić no- 
welli? Stara Presse pisze: „Tyle już wyrzutów 
miotano w twarz ministrowi, ale milczał, po- 
mny swojej świetnej 40-letniej przeszłości służ- 
bowej i wiedząc, że dopiero przyszłość oddaje 
słuszność mężom stanu. Ale wreszcie wybuchnął, 
gdy jego, właśnie jego porównano z Judaszem. 
Może byłby lepiej uczynił, gdyby od prezyden- 
ta zażądał był zadośćuczynienia za niesłychaną 
napaść ; może przeceniał znaczenie swego prze- 
ciwnika — ale pokażcie nam człowieka hono- 
ru, któryby mógł zachować zimną krew, gdy 
porównują go z człowiekiem, co dla materjal- 
nych korzyści zdanie swoje zmienił i popełnił 
zbrodnię, na którą wieki poglądają z wstrętem 
i pogardą !“ 

Tak! — ale czyż nie robiono takich sa- 
mych zarzutów posłom polskim, i czy nie zacie- 
rała wobec nich rąk półurzędowa Stara Presse? 
Zemsta, choć leniwa, spadła — i podjudzania 
półurzędowców uderzyły w chlebodawców — w 
ministrów ! 

Wracając do przedmiotu przytoczymy sło- 
wa p. Heilsberga: „A teraz zapytujemy, jak 
się wobec tego zachowuje rząd? Przywołując 
sobie wspomnienia z nauki religii, pytam się: 
jak mam określić postępowanie rządu i mini- 
stra oświaty? Mantże go porównać z Piłatem? 
Nie! - bo Piłat był tylko słabym, iż nie 
umiał ocalić Pana, a słabość swoją umyciem 
rąk maskował, Może z Piotrem ? Także nie! — 
bo Piotr tylko słowami zaparł się Pana. Ale 
gdy pomyślę, że minister sam przyłożył ręki do 
podkopania oświaty ludowej; gdy pomyślę, że 


wy szkolne, a potem je na pastwę wydaje; że 
mówi o ich uroku czarodziejskim a potem je 
diabłu wydaje: to wtedy przypomina mi się je- 
dna scena — owa noc w ogrojcu Getsemańskim, 
gdy jeden z apostołów na czele oprawców przy- 
stąpił do Mistrza i całuje go na znak opraw- 
com, a Pan rzecze do przyjaciela : Przecz=że ca- 
łujesz mnie ? Całusem swoim zdradzasz Mistrza 
swego !* (Wybernie! brawo! z lewicy). 

Następnie bajał Reschauer, paląc do Pola- 

ów między innemi, że stróże nocni wołać bę- 
le hat die Schule erschlagen*. Potem prods 
głos minister Conrad. 

Pod tę właśnie porę z obu stronnictw ma- 
ło było posłów w Izbie, uciekłszy przed gadul- 
stwem Reszowera; ci jednak co byli, skupili 
się koło fotelów ministerjalnych. Powstał mini- 
ster strasznie blady, i zrazu niemogący znaleźć 
wyrazów ; potem spokojny na pozór, wykazuje, 
iż $. 54. zgoła nie jest reakcyjnym. Nagle oblał 
mu twarz gorączkowy rumieniec, i drzącym od 
gniewu głosem oświadcza; 

„Nie byłbym tego dzisiaj nanowo podnosił, 
ale powiedzenie jednego z poprzednich mowców 
zmusza mnie do zabrania głosu. Pozwolił on so- 
bie porównać mnie z owym uczniem Pana, któ- 
ry swego Pana zdradził, tj. tym uczniem, który 
swego Mistrza za nędzne srebrniki zdradził. Za 
to powiedzenie prezydent nie wezwał go do po- 
rządku; ja uważam je za infamisowskie.* 

Sypią się brawa z prawicy; lewica woła: 
Oho! Ruch ogromny. Kilku posłów wybiega na 
kuryfarze, posłowie hutmem się tłoczą, i w 0- 
oajeniu sala,jest pełna. Lewica zbija się w 
gęste "kłęby, pośród których namiętnie gesty- 
kulują Heilsberg, Sturm i Herbst. Heilsberg 
kilkakroć lata do prezydenta, i peroruje gwał- 
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bohaterem będzie głośny policzek osławionego 
Apuchtina, Pódły ten Moskal zajął myśl moją 
i ódciągnuął mnie od przedmiotu, wracam więc 
do niego. 

Przedstawienie * amatorskie rozpoczęło się 
prologiem, napisanym przez sympatycznego pa- 
trjotę p. W- ta, którego wybornym tłu- 
maczem był p. Stanisław Artwiński. Pozwalam 


Gdzie serca polskie biją i czują, tam i my|sobie przytoczyć parę ustępów, Oto jak autor 


jesteśmy, i to 
zajmujemy się każdym objawem życia polskiego 
na emigracji. Chętnie opisujemy odbywające się 
tu obchody narodowe, odezyty tub wykłady na- 
ukowe, obchody roczne gch wieszczów, a 
nawet rozrywki i zabawy, do których, wymaje- 
my szczerze, nie czujemy wielkiego pociągu, bo 
jak się tu bawić, kiedy nasza matka ukochana 


w żałobie, kiędy.w jej domu +gospogągnią tacy. 
nikczemnicy, jak Apuchtin, któremu Że 


kowicz wypiętnował na twarzy jego Wartość mo- 
ralną, a dowcip Warszawski zapewne nięśnięr- 
telni to wyrażeniem „dostać Apućhtina", co bę- 


dzie znaczyło: dostać po pysku za podłość, chg; 


ciaż jestem przeciwnikiem wprowadzenia ob- 


je jedyny powód, że głównie | pojmuje solidarność narodową: 


Oto się.znowu wygnańcy zebrali 
Mimo żałoby w teatralnej sali, 
Nie na zabawę, lub na puste śmiechy, 
Ale dla wyższej, wznioślejszej uciechy ! 
Choć sami biedni, oni grosz swój wdowi 
Uciśnionemu niosą narodowi : 
Choć fm tułactwa ciężko znosić brzemię 
miłością patrzą na rodzinną ziemię, 
dain o życie straszne toczy hoja; 
A więc niepomni na nieszczęścia swoje, 
Rrzycjradzą „rękę z braci złączyć ręką, 
` Í nie nad własną, wad ich dumać męką, - 
Wiadomo, że Niemcy w Poznaniu postawili 
pomnik na pamiątkę zwycięztwa nad: Austrją 


cych wyrazów, szczególniej moskiewskich do aa- | 1866 r., którego symbolem jest lew. Autor Pro- 


szej mowy, jednak radbym, aby „dostać Apuch- 
tina* zastąpiło A L zdj zniewagę na obli- 
czu człowieka, my zaś między Francuzami Wy- 
tłumaczymy co znaczy: recevoir un Apuchtin. 
Korespondent wasz z Warszawy uprzedził na- 
szą myśl napisania komedji p. tyt. „Policzek 
Apuchtina*, a po francuzku Soufłet d’ Apuchtin. 
Spodziewamy się, że tłumacz „Pana Tadeusza* 
oraz autor „Lecha, Czecha i Rusa“ wzbogaci 
literaturę Piękną, komedją go francuzku, której 


logu przybierając postawę podróżnego, tak się 
odzywa : 
Ná jednym z placów, jakby jarzma piętno, 
Lew stoi. — hańbę czyniący pamiętną, 
Pomnik, co sławi te ohydne wojny, 
Gdzie brat na brata musiał rwać się zbrojny, 
Gdzie Polak waleząc w obcej sobie sprawie, 
Niósł krew w ofiarę Bismarkowej sławie, 
Gdzie, wbrew ludskości, a z obrazą Boga, 
Tron z własnych trupów: nściełał dla wroga... 


Patrzę... a ręką kryjąc wstyd oblicza, 
Pytam gdzie stoi posąg Mickiewicza ? 
Idźmy tam dalej na pustą ulicę :. 
Widzisz tę smutną, tę skromną kaplicę, 
A za nią ogród kratą otoczony ? 
Tam wieszez narodu stoi uwięziony. 
Hańba na słońcu, a w ukryciu chwała! 
Tak wróg rozkazał... Krew w żyłach zawrzała, 
Łzy w oczach stają z gniewu i z rozpaczy, 
Ba, rzekł przewodnik, cóż to wszystko znaczy, 
Poki nie złaman butą Niemców hardą; 
Na lwa owego lud patrzy z pogardą 
I jednomyślnie przezwał go cielakiem; 
Lux *) darmo świeci: Polak jest Polakiem! 
Jak przyjdzie wieśniak do miasta w niedzielę, 
To plac ten mija, gdzie obrzydłe cielę — 
Ale tą pustą przechodząc ulicą 
Wita ów posąg za skromną kaplicą. 
Zdejmuje czapkę i kreśli znak krzyża, 
Ze czcią głęboką do wieszcza się zbliża. 
Następnie przewodnik pokazuje podróżnemu 
gmach nowy i powiada Że to nasz teatr. 
„Witam cię witam, świątynio polskości 
Bo w tobie także duch narodu gości ! 
Ale przewodnik „Nie blużń przyjacielu“, 
Teatr ten w innym postawiony celu, 
Niemcy go- sobie pieniędzmi naszemi 
Wznieśli na polskiej, na skradzionej ziemi: 
Sam cesarz, mówią, krzywiąc się potrosze 
Na koszta: jego dał swoje dwa grosze, 
Lecz pod warunkiem, że gmach będzie święty! 
Wiięc to nie teatr, lecz urągowisko ! 
To szwargoczących szwabów zbiegowisko ! 
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*) Poznański Apuchtis, 


ją na prezydentów winę tak szkaradnego 


minister w rozmaltych mowach wychwala, usta- | 


dą: „Hórt ihr, Leute, lasst euch sagen, der Pozi: 


townie; prezydent odprawia go z niczem, i ka- 
że sobie przedłożyć stenogram mowy ministra 
Conrada, a tymczasem żywo rozprawia z wice- 
prezydentem lobkowicem, który właśnie prze- 
wodniczył podczas mowy Heilsberga, i dr. Smol- 
ka dopiero podczas mowy Reszowera nanowo 
objął prezydjum. 

Centralista Stourzh gada jako mowca je- 
neralny — ale nikt go nie słucha. Prawica zbie- 
ra się w kółka, Rieger i Liechtenstein mówią 
z Conradem — podczas gdy biuro prezydjalne 
oblężone jest przez posłów, którzy z regulami- 
nem w ręku żywo rozprawiają; tosamo osobno 
rozprawiają Hohenwart Clam-Martinic, Chlu- 
metzky i Sturm; Heilsberg jak opętany lata po 
Izbie. 

Skończył Stourzh, zabiera głos Heils- 
berg: P. minister, mówiąc o mojem porówna- 
niu z uczniem, co swego Pana i Mistrza zdra- 
dził, a myślałem tu naturalnie tylko o nowelli 
szkolnej, wspomniał także o nędznych srebr- 
nikach, o których ja nie mówiłem. Minister na- 
zwał to powiedzenie infamisowskiem. Ponieważ 
dotychczas wyraz ten nie był uznanym za par- 
lamentarny, upraszam p. prezydenta, aby zań 
wezwał ministra do porządku. 

Prezydent Smolka: Może JO. wiceprezy- 
dent ks. Lobkowie na to odpowie, bo rzecz na- 
leży sądzić w całości. 

Ks Lobkowic, zasiadając na krześle 
prezydjalnem, odpowiada, że nie widzi powodu 
rozbierać kwestji, czy może lub nie może wzy- 
wać do porządku ministra, który nie jest po- 
słem. Prowadziłem rozprawy przez krótką 
chwilę, i nie wezwałem p. Heilsberga do po- 
rządku, ponieważ nie wprost, ale tylko opisowo 
porównał postępowanie rządu i ministra z po- 
stępowaniem Judasza. Zresztą, o ile mi przy- 
służało przewodniczenie Izbie, trzymałem się 
zawsze zasady wolności słowa jak największej, 
przypuszczając, że kogo ostro napadną, ostro 
też odpowiedzieć może. 

Dr. Smolka znowu obejmuje prezydjum. — 
P. Heilsberg rozwścieczony: Gdy się tym 
sposobem ów wyraz uznaje za parlamentarny, 
więc ja, nie używając już owego porównania, 
które się tak nie podobało, uważam postępo 
wanie ministra oświaty wobec ustaw szkolnych 


jako infamię. 


Prezydent Smolka: Za to muszę p. Heils- 
berga wezwać to porządku. 

Burza po obu stronach Izby była ciągle 
nie do opisania. Na dobitek jeszcze p. Krofta 
(Czech) wykazał kłamstwa w mowie p. Heils- 
berga. Gdy Taaffe przybył do Izby, już spokój 
był przywrócony; przystąpiono do $. 75., i po 
p. Kowalskim p. E. Czerkawski, jak donosi 
Politik, w mowie swojej „z klasycznym spoko- 


jem, a z tem świetniejszym sukcesem zgromił 


impertynencje lewicy. Zapał prawicy wybuchł 
formalnem uniesieniem, gdy p. Czerkawski z 
naciskiem podniósł jej solidarność.* 

Ów onegdajszy wypadek zapewne nas w 
zupełności usprawiedliwi, żeśmy raz po raz wy- 
tykali błędną pobłażliwość biura prezydjalnego 
dla ceentralistów. Wszystkie stronnictwa zwala- 
€ zaj- 
ścia. Wczoraj (ob. tel.) p. Smolka już wezwał 
dwakroć nawet p. Plenera do porządku. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Krakow d. 27. kwietnia. 


_ (h.y Wybory sejmowe i subskrypcja na po- 
żydzkę krajową! 
Oto hasła dzisiejszej chwili dla całego kra- 


ju Kraków w pierwszym rzędzie gorąco je bie- 


rze do serca, Wczoraj Rada miejska na wnio- 
sek naglący sekcji skarbowej, aby dać dowód 
zaufania miasta do kredytu krajowego, jedno- 
myślnie uchwaliła wziąć udział w subskrypcji 
kwotą 50.000 złr. Ten krok Rady zasługuje na 
wiełkie uznanie i rzeczywiście jest dówodem 
wiałkiego zaufania dla owej pożyczkowej opera- 
cji, bo jak wiadomo, gmina krakowska nie na- 
leży do majętniejszych, a subskrybowałaby mi- 
mo to znacznie więcej, gdyby miała rozporzą- 
dzalne fundusze. Dobry to przykład dla innyc 

miast kraju ! 

Centralny komitek przedwyborczy dla za- 
chodniej Gralicji pomyślał też i o wyborach z 
miast. W tym celu wezwał prezydenta dr. Wei- 
gla, aby zwołał zgromadzenie wyborców m. Kra- 
kowa celem wybrania własnego komitetu przed- 
wyborczego, któryby w zupełności zajął się 
przeprowadzeniem wyborów. Odnośne zgroma- 
dzenie odbędzie się pojutrze, t. j. w niedzielę. 
Od składu komitetu zależeć będą kandydatury 
poselskie, więc już od dawnego czasu rozpoczę- 
ły się poufne narady i agitacje nad wprowa- 
dzeniem tych lub owych osobistości do komite- 
tu. Nowy obóz i koterja chce przeforsować swo- 
ich. Ciężka być może przeprawa ostateczna, bo 
na trzy krzesła krakowskie jest dwa razy tylu 
kandydatów, a jak dotychczas ani starsi, ani 
nowsi nie chcą się cofać, z wyjątkiem jednego. 

Wzmiankowana w przeszłym liście żywo- 
tna dla Krakowa sprawa targowisk na bydło 
została wprowadzona wczoraj na pełną Radę i 
projekt urządzenia odnośnych targowisk tygo- 
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dniowych został bez dyskusji i jednomyślnie 
przyjęty. Już to jednomyślność Krakowian tak 
poza Radą jak i w niej bywa częstą w kwe- 
stjach moralnych i materjalnych bądź to ze 
względu obojętności dla pewnej sprawy, bądź 
z uznanych powszechnie powodów ważności i 
pożyteczności onej. Lecz gdy się tylko potrąci 
o jaką rzecz lokalną, mogącą w czemkolwiek- 
bądź nadwerężyć tradycję i zwyczaje dawno 
przyjęte, to sama obawa możliwych zmian wy- 
wołuje gorączkę, niepokój w umysłach i opozy- 
cję. I ma to swoją dobrą rację, bo z tradycjami 
Krakowa, nadającemi mn wybitiie znamię, zżyła 
się cała Polska, i opozycja do nowatorstwa po- 
budza umysły do dojrzalszej rozwagi i w rezul- 
tacie sprowadza zmiany tylko nieodzownie ko- 
nieczne a usuwa pleśń staroświeczyzny tylko 
wówczas, gdy takowa uznaną została za szko- 
dliwą. 

Dwie takie sprawy zajmują teraz w wyso- 
kim stopniu i rozgorączkowują Krakowian: za- 
miar urządzenia skweru na rynku, i projekt 
wprowadzenia pomnika Piusa IX. na Wa- 
wel. Pierwsza z nich była juź na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej przedmiotem więcej 
niż ożywionej dyskusji. Za urządzeniem przema- 
wiają względy estetyczne i zdrowotne; przeciw 
zaś takiemu skwerowi podnoszą się nietylko po- 
ważne głosy, ale i znaczna część ogółu bądź ze 
względów utylitarnych, bądź zwyczajowych i 
tradycji przeszłości. Rynek krakowski, to serce 
Krakowa, ześrodkowuje w sobie cały ruch lu- 
dności wykwintnej i ubogiej; tu się odbywają 
przed południem targowiska wszelkich artyku- 
łów żywności, a po południu spacery ludzi, u- 
Żywających wczasu; tu zebrania ludowe, rewie 
wojsk, tradycjonalne procesje Bożego Ciała, ko- 
nik zwierzyniecki itp., słowem, to wszystko, co 
wraz z perspektywą jego tworzy owo charak- 
terystyczne znamię, odróżniające ten rynek, a z 
nim i miasto. całe od reszty miast polskich, i 
mało mające sobie podobnych w Europie. Z u- 
rządzeniem skweru charakterystyka ta zniknie, 
i rynek ulegnie przeobrażeniu. Ale zachodzi je- 
szcze jedna okoliczność. Najpiękniejszem miej- 
scem dla pomnika Mickiewiczowskiego byłyby 
Planty. Przeciw temn przemawia tylko wzgląd 
na materjał, z którego ma być pomnik. Do spi- 
Żu nie nadaje się tło drzew i zieleni plantacyj- 
nej. I dzięki temu, wielu oświadcza się za ryn- 
kiem. Ależ jeśli skwer będzie tu urządzony, to 
się dla pomnika stworzy tło niemal takie same, 
jakie ma pierwsza lepsza partja Plantacji! 

Doszła do wiadomości publicznej myśl ko- 
mitetu Piusowego umieszczenia bądź cobądź po- 
sągu zmarłego papieża — na Wawelu, zanie- 
pokoiła tak dalece ludność, że dają się słyszeć 
głosy, domagające się od, magistratu postawie- 
nia przed katedrą stałego posterunku straży 0- 
gniowej, któraby. przeszkodziła tajemnemu prze- 
niesieniu tamże onego posągu. O to bowiem po- 
sądzają komitet w przekonaniu, że tenże chce 
stworzyć fakt dokonany, z którymby się później 
należało liczyć. 

Wczoraj odbyło się burzliwe zgromadzenie 
ludowe żydów na Kazimierzu w sprawie wybo- 
ru rabina. Omal nie przyszło do bijatyki. Ko- 
misarz rządowy był zmuszony aresztować jedne- 
go hałaśliwego starowiercę. 


Obrona krajowa. 


Niejednokrotnie już poruszaliśmy w piśmie 
naszem Sprawę zteorganizowania obrony krajo- 
wej (landwery) w ten mniej więcej sposób, 
aby odpowiadała obronie Chorwacji i Tyrolu. 
Wykazując pożytki w ten sposób dokonanego 
ustroju tej nader ważnej instytncji wojskowej, 
wskazywaliśmy równocześnie na niebezpieczeń- 
Stwo, grożące monarchii z zaniedbania śródków 
ochronnych na wypadek inwazji. W sprawie 
tej wystąpiła zgodnie z nami Gaz. Krak. Mimo 
to głosy nasze nie wywarły najmniejszego wra- 
żenia ani w sferach rządowych, ani, co smutniej- 
sza, w Kole naszej delegacji. 

Obecnie sprawa reorganizacji obrony kra- 
jowej weszła na porządek dzienny obrad wie- 
deńskiej Rady państwa w formie nowelli do 
ustawy o landwerze austrjackiej. 
Szczególniej gorąco zajęła się nią powyższa Ga- 
zeła, co podnosimy z uznaniem. Co do nas, tu 
nauczeni smiuitnem doświadczeniem, że głosy pu: 
blicystyki krajowej, będącej przecież wyrazem 
żądań i życzeń społeczeństwa, odbijają się, niby 
groch o ścianę, o uszy rządu i reprezentacji na- 
szej w Wiedniu całkiem bezskutecznie — wstrzy- 
maliśmy się w pierwszej chwili od szerszego o- 
mówienia tej doniosłej kwestji. Aby nas jednak 
nie posądzono o zapoznawanie ważności poru- 
szonego przez rząd w Radzie państwa przed- 
miotu, a uzasadnionego zresztą milczenia nie 
poczytano za błąd, postanowiliśmy odstąpić od 
pierwotnego postanowienia i zabrać głos, jak- 


kolwiek — utinam falsi vates simus — będzie 
on prawdopodobnie głosem wołającego na pusz- 
czy... 


Reorganizacja obrony krajowej doniosłość 
posiada podwójną. Ważną ona jest zarówno dia 
monarchii, jak i dla naszego kraju. Obydwa 
względy są tak silne, że juź nie dziwić się, ale 
coś więcej trzeba, zaprawdę, 


że ani rząd ani 


Gdzie teatr, powiedz gdzie? Nie na tym placu 
On w nie tak pysznym mieści się pałacu, 
Przy tej ulicy, tylko nie od przodu: 

Teatr nasz schowan aż w głębi ogrodu 

On skromny jeszcze, niepozorny, ciasny, 

Lecz ten ma przymiot wielki, że nasz własny. 
Cesarz nic nie dał na jego budowę, 

Dzieło to całkiem nasze narodowe. 

Pozwoliłem sobie przytoczyć znaczne ustę- 
py tego prologu pełnego czystej, serdecznej pro- 
stoty patrjotycznej. W końcu autor wzywa do 
wspólnej pracy i wlewa nadzieję w serca zwąt- 
piałe. 

Ach dzień zaświta, pierzchną cienie nocne! 
A nas tymczasem, Polski robotnicy, 

Na dziś do waszej przypuśćcie winnicy... 
Niech was pokrzepi uścisk bratniej ręki, 
Ojczyzna woła, ach dzięki wam, dzięki! 

Po wydeklamowaniu tego pięknego prologu 
amatorowie odegrali komedję w jednym akcie 
Al. hr. Fredry, „Consilium facultatis“, Między 
zaimprowizówanymi aktorami publiczność Szcze- 
gólniej zauważyła doskonałą grę pp. Magdzie- 
kiego Zenona, który odegrał rolę Kaspra Bol- 
beckiego wybornie,  Kosteckiego w postaci 
Tomka. 

Trzecią część przedstawienia stanowili „Ło- 
bzowianie* Anczyca. Kto nie spędził długich lat 
na wygnaniu, nie może mieć pojęcia, jakie uczu- 
cie wywołuje widok ubiorów ludowych polskich. 
Zdaje się, że Protazy, pokątny doradca, na ża- 
dnej scenie polskiej nie znalazł tak znakomite- 
go tłumacza, jak p. Jesiotrzyński, który swym dzi- 
wnie oryginalnym strojem pomnożył urok, we- 
sołość i zabawę widzów. Nie spodziewaliśmy się, 


że takie siły teatralne posiadamy. Panie Po- 
pławska, Grudzińska, szczególniej pani Szaw- 
klis w stroju krakowskim Kasi, wyglądała zna- 
komicie, a wiele dodawał wdzięku akcent cu- 
dzoziemski, który słuchaczom wydał się czysto 
krakowskim. Słowem, powodzenie świetne, ama- 
torowie wywiązali się znakomicie z przyjętych 
ról. Na zakończenie cztery pary w krakowskich 
ubigrach odtańczyły mazura, prowadzonego 


przez p. Brondera. Taniec narodowy wywołał * 


zapał, i entuzjazm nie do opisania. 
Załączam śpiewki ułożone do mazura: 

„l) A jeśli w Poznaniu, ktoś będzie przypadkiem, 

Przed braćmi naszymi niech będzie on świadkiem, 

Ze chociaż w Paryżu.. po polsku mówimy, 

Śpiewamy po polsku, po polsku tańczymy (wo- 

[lałbym czujemy lub myślemy). 

2) A może też z nimi, jak Pan Bóg pozwoli 

W zupełnie odmiennej wysiąpimy roli, 

Bo nikt tej nadziei nam z duszy -nie zetrze 

Że tańczyć będziemy na innym teatrze, 

' Między obecnymi widzieliśmy znakomitości 
polskie wszystkich odcieni. Wspomnimy tylko 
panią Duchińską, państwa Józefów i Ksawe- 
rych Gałęzowskich, i dodamy, że tak piękne 
wiersze pisze uczeń szkoły polskiej, p. W. Ga- 
sztowt. (Główne siły dostarczyło Towarzystwo 
dawnych uczniów szkoły polskiej i filhavmoni- 


czne, 'którego główną siłą są: p. Zajfryd, p. 


Ciesielski artysta-fotograf i p. Szawklis, prezes 
tego towarzystwa. Zdaje się, że czysty dochód 
przyniesie przeszło 250 franków. 


delegacja galicyjska nie zajęły się dotychczas 
sprawą tą w tej mierze, jakiej wymagają inte- 
resa tak kraju, jak i monarchii Ogołocona z 
wszelkich środków obronnych prowincja nasza, 
nieposiadająca ani twierdz ani dróg strategicz- 
nych, ani naturalnych granie. jak morze, rzeki 
lub góry, któreby ją chroniły do pewnego sto- 
pnia od najazdu, odcięta górami od reszty kra- 
jów monarchii i pozbawiona możności szybkiej 
od nich pomocy, — powinna posiadać odpowie- 
dnią zasłonę przynajmniej w ludziach, w obro- 
nie krajowej, któraby zdołała stawić najezdcom 
opór należyty do tej choćby pory, dopóki cięż- 
ko uruchomiająca się armia państwowa nie na- 
deszłaby z pomocą. 

Trzeba przyznać, że taka landwera, jaką 
obecnie posiadamy, nie gwarantuje nam wcale 
bezpieczeństwa. Przedewszystkiem niema ona 
tej koniecznej odrębności, któraby ją uczyniła 
silną i odpowiednią do obreny istotnej kraju 
uaszego. Zechciejmy ją porównać tylko z armią 
honwedów węgierskich. Szesnastomilionowe Wę- 
gry posiadają 220.000 honwedów, dających się 
zmobilizować i odrazu gotowych do boju w 48 
godzim od chwili zawezwania. Z całej tej armii 
pozostaje w czasie pokoju 12 zaledwie tysięcy, 
ale częste i stosunkowo do naszych dosyć dłu- 
gie ćwiczenia rezerwistów dają Węgrom rękoj- 
mię, ze żołnierz jest dostatecznie wyćwieczonym 
i na placu boju nie zawiedzie położonych w nim 
nadziei. 

Stosunki nasze przedstawią się w świetle 
zuacznie jeszcze jaskrawszem 1 gorszem, gdy 
pod względem bezpieczeństwa ludności na wy- 
padek najazdu, porównamy Galicję z Tyrolem 
i Przedarulanią (Vrarlberg), które otrzymały 
także pewną odrębność. Dwie te prowincje, któ- 
rych liczba mieszkańców wynosi zaledwie piątą 
część naszej ludności, posiadają 22.000 
strzelców krajowych konnych i pie- 
szych. Prócz tego dostarczają one w Czasie 
powszechnej mobilizacji 110.000 pospolite- 
go ruszenia pierwszego powołania 
126.000 drugiego powołania. Czyli prócz 
kontyngensu, dostarczanego armii państwowej, 
Tyrol i Vorarlberg wystawić mogą w razie na- 
jazdu nieprzyjacielskiego 158.000 wojska! 

Jakąż natomiast siłę wojskową reprezentu- 
je Galicja? Gdyby przepisy, dotyczące Tyrolu 
pod względem militarnym, obowiązywały iu 
nas, powinnibyśmy mieć jakie 110.000 żołnierza 
pieszej i konnej obrony krajowej, powinnibyś- 
my w razie najazdu stawić do pospolitego rusze- 
nia pierwszego powołania 550.000 ludzi, a 130.000 
drugiego powołania. Tymczasem, jakże się rze- 
czy mają w rzeczywistości? Oto tak, że land- 
wera w jakiejś tam dopiero cząstce dorównywa 
powyższej idealnej cyfrze, a pospolite ruszenie 
nie jest nawet u nas wcale znanem !... 

Mimowoli nasuwa się pytanie, dlaczego pro- 
wincja nasza pozostawioną jest tak na łaskę 
Bożą, albo raczej łaskę nieprzyjaciela ? Czyżby 
mniej była zagrożoną od inwazji, niż Tyrol, 
który twierdz wprawdzie nie posiada prawie 
żadnych, ale bromony jest niekosztowną, natu- 
ralną twierdzą — Alpami?! Trudno odpowie- 
dzieć twierdząco, gdy się spoglądnie na kartę 
naszego kraju, z trzech stron stojącego otwo- 
rem dla nieprzyjaciela... 

To też to pozostawienie nas bez opieki o 
pomstę woła do niebios na tych, co środki bez- 
pieczeństwa krajn i monarchii bągatelizują do 
tego stopnia! Ale gdy decydujące w tych spra- 
wach sfery zapoznają najżywotniejsze interesa 
monarchii, powinaaby przecież przynajmniej re- 
prezentacja nasza zająć się tą sprawą, biorąc 
pod uwagę, że tu chodzi już nie o mniejszy albo 
większy wymiar podatku dla włascicieli ziem- 
skich, nie o prawo propinacji, albo zamknięcie 
granicy dla przepędn wołów besarabskich — 
ale o kwestję bez porównania ważniejszą, kwe- 
stją bytu albo niebytu! 

Wątpimy, aby słowa nasze zdołały poru- 
szyć umysły przedstawicieli naszych w Wiedniu.. 
Zbyt oni są zajęci obecnie obroną noweli szkol- 
nej, petycjami pojedynczych gmin i innemi dro- 
biazgami.. Ale w Kole polskiem znajdą się prze- 
cież jeszcze ludzie dobrej woli, ladzie, których 
wzrok zdolnym jest sięgnąć poza granice ich 
okręgu wyborczego. I do nich to wołamy: 

Caveant consules ! 


Ziemie polskie. 


W uniwersytecie spokój najzupełniejszy, 
obecnie bowiem są dwatygodniowe wakacje z 
powodu świąt prawosławnych wielkanocnych. 
Wakacje te rozpoczęły się onegdaj. Tymczasem 
z powodu opoliczkowania Apuchtina są trzy 
sprawy. Jedna przeciw Żukowiczowi, druga 
przeciw studentowi Rymszy, który w czasie 
zbiegowiska na ulicy uderzył laską oficera Żan- 
darmskiego , i trzecia wreszcie przeciw studen- 
tom, którzy odbyli zebranie w uniwersytecie w 
dniu 17. b. m. i oświadczyli współczucie dla 
Żukowicza oraz swą z nim solidarność. 

W sprawie Żukowicza, która ma być są- 
dzoną przez Izbę sądową, prokurator wniósł o 
wypuszczenie Żukowicza na wolność, czemu je- 
dnak do dziś dnia zadość się nie stało. Żuko- 
wicza obrony podjął się p. Spasowicz. Żuko- 
wicz zeznał przed sądem śledczym, że wypoli- 
czkował Apuchtina za obrazę podczas audjeneji 
mu wyrządzoną oraz za zamknięcie Puław i za 
całe jego haniebne postępowanie. Do zmowy 
nikt z nim nie należał i nikt go do tego nie 
namawiał, zrobił to z własnego popędu i prze- 
konania. 

Co do Rymszy, to rzecz skończy się na 
małej karze, sądzić go będzie bowiem sędzia 
pokoju. 

Co do studentów, którzy odbyli w dniu 17. 
bm. zebranie, sądzić ich ma sąd uniwersytecki. 
Z sądu tego jednak Apuchtin wykluczył wszy- 
stkich profesorów Polaków i powyznaczał do 
takowego samych Rosjan. O ile się dowiedzia- 
łem, do sądu tego należą: Popow, Ganin, Si- 
monienko, Nikiekij i Czansow. d ten już w 
dniu 21. bm. rozpoczął swe czynności. Przy ba- 
daniach był obecnym oficer żandarmski Siekie- 
rzyński. Żeznawał przed tym sądem prof. Sa- 
mochwastow, który wzywał studentów do ro- 
zejścia się, a zeznał, że studenci, choć nie chcie- 
li się rozejść, wszakże bardzo grzecznie, 
zwoicie i uprzejmie odpowiadali. Zeznania in- 
nych toż samo stwierdzają. Prawdopodobnie 
skończy się na wykluczeniu Z uniwersytetu z 
jakich kilkudziesięciu studentów. Rezultat to 
nader smutny i dla studentów i dla ich ro- 
dziców. 

Apuchtin dotąd nie wyjechał z Warszawy; 
siedzi w domu zamknięty jak w więzieniu. Jego 
rodacy a mianowicie zacieklejsi, choć złoszczą 
się na młodzież uniwersytecką i dowodzą, że to 
wszystko „buntowszczyki*, ale się także cieszą 
z obicia Apuchtina ; wszyscy go nie cierpią 1 
nienawidzą. 

Chodzi też po Warszawie wieść, że za Pu- 
ławy Apuchtin miał już dymisję, i że w jego 


jak wypowiedzenie w statutem oznaczonym czasie 


miejsce mianowano Hartmana. Policzek, dany 
mu przez Żukowicza, zmienić miał to postano- 
wienie w Petersburgu. Dymisję bowiem na wieść 
o spoliczkowaniu go wstrzymano. Pogłosce tej 
nie wierzę wcale. Kolportują ją Rosjanie natu- 
ralnie dlatego, żeby mogli powiedzieć, co też 
mówią: „Rząd postanowił odwołać Apuchtina — 
ale zepsuliście sami sytuację; dziś rząd, szanu- 
jąc siebie i cheąc utrzymać powagę swego urzę- 
dnika, nie może go odwołać“. Tak oto motywu- 
ją pozostawienie dalsze Apuchtina na urzędzie 
kuratora okręgu naukowego tutejszego. My je- 
dnakże się pytamy, czy należało trzymać takie 
mizerne indywiduum, które na każdym kroku 
drażniło nasze najświętsze uczucia, czy należało 
czekać na przebranie się miary cierpliwości ? 

I przebrała się ta miara. 

Sofisterje i kłamliwe wieści nie nie pomo- 
gą. Trzeba będzie usunąć haniebne narzędzie, 
trudno przecież, aby spoliczkowane indywiduum, 
a jak sami Rosjanie mówią, że słusznie, bo A- 
puchtin dostał to, co mu się od dawna należa- 
ło, pozostawało na urzędzie naczelnika szkół. 
Tego niepodobna przypuścić, bo to byłohy ha- 
niebnem i wprost. obrzydliwem. 


M o s I w a. 


Według doniesienia dziennika wychodzące- 
go w Rewlu, narady szlachty gubernij nadbałl- 
tyckich w kwestji teformy ziemskiej nie dopro- 
wadziły do porozumienia, gdyż wytworzyły się 
dwie partje z wręcz przeciwnemi poglądami na 
tę sprawę. Reprezentauci szlachty gubernii est- 
landzkiej nie chcą ani słyszeć o nowatorstwach. 
kiedy przeciwnie przedstawicieli szlachty z Kur- 
landji i wyspy Oesel okazują gotowość przyłą- 
czenia się do projektu reform liberalnych przy- 
gotowanego przez reprezentantów, szlachty in 
fianckiej. 


* 

* * 
Dzienniki donoszą o ważnej malwersacji, 
której dopuścić się miały zarządy kolei Murom- 
skiej i Bałtyckiej w porozumieniu z urzędem 
celnym w Rewlu. Według istniejących przepi- 
sów, nowobudująca się kolej może sprowadzać 
z zagranicy bez opłaty cła relsy potrzebne do 
jej budowy. W tym wypadku znalazła się ko- 
lej Muromska, która sprowadziła bez cła dwie 
duże partje relsów, jedną przez Petersburg, dru- 
gą przez Rewel. Otóż, gdy pierwsza partja do- 
szła do miejsca przeznaczenia, druga pozostała 
w Rewlu, a po pewnych pertraktacjach została 
spotrzebowana przez kolej Bałtycką, która ja- 
ko dawno już zbudowana, winna płacić cło od 
relsów. Minęło jednak lat parę i rzecz poszła 
w zapomnienie, gdy teraz okazuje się, że kolej 
Muromska umyślnie dla Bałtyckiej robiła obsta- 
lunek, bo relsy, które przyszły do Rewla wa- 
żyły każdy o 4 funtów więcej i miały inny 
profil od tych jakie kolej Muromska potrzebuje, 
zrobione zaś były na model baltyeki. Naduży- 
cie jest oczywiście widoczne i rzecz ma pójść 
na drogę karną. Według obliczenia, przez nie- 
zapłacenie cła od owych relsów rząd okradzio- 

ny został na 124.000 rubli w złocie. 


Zakład ogólno rolniczy dla Galicji. 


Od jednego osobiście Bam znanego czytelnika 
naszego, odbieramy następujące doniesienie, cieka- 
wie illustrujące pewien tutejszy zakład finansowy : 

W skutek tranzakcji znalazłem się około po- 
łowy stycznia b. r. w przyjemnem posiadaniu książki 
oszczędności Zakładu ogólno rolniczego dla Galicji 
opiewającej na 3500 zł. z 6%/, prowizją od 1. sty- 
cznia b. r. 

Gdy mam jednak brzydki nałóg uważać wyso- 
kość ofiarowanej prowizji za stojącą w odwrotnym 
stosunku do pewności lokacji, pospieszyłem zażą- 
dać w zakładzie mego kapitału. Pomimo jednak 
proponowanego przezemnie eskonta, wręcz odmó- 
wiono mojej prośbie, i nie pozostało inne wyjście, 


to jest 1000 zł. na dzień 20. lutego a reszty na 
20. kwietnia br. Wycofawszy pierwsze 100% zł. 
w terminie, ujrzałem się jednak z końcem lutego 
w potrzebie jeszeze 1000 zł. wycofać, a gdy za- 
kład znów nieprzyjął ofiarowanego przezemnie e- 
skontu, a żadna tut. instytucja finasowa a nawet 
kańtory wymiany nie chciały na zastaw rzeczonej 
książeczki zakładu, opiewającej zawsze jeszcze na 
2000 zł, a z narosłą prowizją na 2930 zł. dać 
nawet 1000 zł, obrałem tę oryginalną drogę, że w 
samymże zakładzie zalombardowałem własną ksią- 
żeczkę oszczędności zakładu, i przez chwalebną za- 
pewne ostrożność dostałem na nią aż 900 zł. 

W dniu zapadłości 2000 zł. tj. dnia 20. bm. 
zgłosiłem się, aby podnieść takową, a spłacić na 
lombard udzieloną pożyczkę 900 zł. 

Nawiasem muszę tu napomknąć, że najpierw 
zaprzeczożo w kasie, jakoby 2000 zł. na dzisiejszy 
dzień były wypowiedziane, gruntując się na pokre- 
ślonym zapisku na samej książeczce i na notatce 
p. kasjera, napisanej ołówkiem na pół arkuszku 
luźnego papieru, a choć książeczka była w prze 
chowaniu zakładu od 20. lutego, chciano mi dowieść, 
że sam na moją niekorzyść poprawiłem cyfrę wy- 
powiedzianego kapitału, redukując 2000 na 1000 zł. 
i datę 20. marca na 20. kwietnia, i argumenta te 
usiłowano poprzeć donosem do c. k, policji. , Do- 
piero stanowcza odprawa dana z mej strony aro- 
ganckiemu p. dyrektorowi, który mieniąc się „re- 
wno rnsskim* zwykł urzędować po niemiecku — o 
tyle skutkowała, że zgodzono się pierwsze 1000 
zł, wypłacić bez eskonta, zaś drugie za eskontem, 
przyczem policzono mi nigdzie w żadnym banku 
niepraktykowane potrącenia na stempel do kwitu, 
którego niewystawiałem, i na jakiś podatek, 

Zamiast przeto 6°/, prowizji od 3000 zł. za 
50 dni, i od 2000 zł. za dni 60, coby wynosić po- 
winno okrągło 45 zł. wypłacono li tylko 40 zł. 
39 ©. w. a. 

Są to jednak fraszki wobec dalszego obra- 
chunku, bo od 900 zł. pożyczonych mi dnia 26. lu- 
tego na zastaw własnej Zakładu książaczki, poli- 
czono mi po dzień 20. kwietnia br. 36 zł. tj. we- 
dle zapewnienia p. kasjera 24"/, a wedle mojego 
rachunku 28"/, prowizji, na eo mam kwit ostem- 
plowany w mojem przechowaniu, a który w brew 
kategorycznej uchwale p. dyrektora „Keine Abrach- 
nung dem Herrn“ a na równie kategoryczne moje 
żądanie, raczono mi przecie wydać. 

Nie będąc w kwestji prawnej rzeczoznawcą, u- 
praszałbym szan. redakcję, aby mnie a wraz ze 
mną szerszą publiczność zechciała pouczyć, czy u- 
stawa przeciw lichwie, a taką Śmiało można naz- 
zwać pobieranie 28"/, odsetków, nie obowiązuje weale 
Zakładu ogólno rolniczego? czy możliwą í dopusz- 


Wyrok sadu honorowego 


w sprawie pana Michała Sawiekiego, 


przyjmowania tak zwanego „schweiggeldu*. 
Pragnąc oczyścić się z tego zarzntu, 


tego sądu pp. Sawczyńskiego Zygmunta, 
szkolnego i dr. Angusta Ballasitsa, 
wersytetn, 


Teofila Merunowieza z grona dziennikarzy 


reszczyfńiskiego superarbitrem i 


lu wydania wyroku. 


stępujących dwóch zarzutąch : 


ko br, Sehwarzowi; 
M. Że p. M Sawicki 
„Schweiggeld*, 
skim, 
szczytnem posłannictwie 


uznajemy czyny powyższemi zarzutami 


prawdziwemi. 


po piątym lutego br. możnaby wnosić, 


stości w tę sprawę wmięszane, 


tykułach i notatkach pióra p. M. Sawickiego (nr 
136, 137, 138, 139, 140, 143, 149, 
156, 159, 160, 162, 164, 165, 


ciwko oddaniu budowy kolei Transwersalnej 


pisał w tym duchu, 

strzygnięcia, 
Następnie przekonaliśmy się, że zachowanie się 

Dziennika polskiego wobec 


nież dać powodu do podobnych podejrzeń. Bo oto 
zaraz w numerze 29. z dnia 6. lutego br., w któ- 


rym po raz pierwszy pojawia się wiadomość o po- 
zwie prowizyjnym i zajściach w Kole polskiem, 
z napisem 
wykiucza 


zajmuje Dziennie polski w artykule 
„Przykra sprawa“ stanowisko, które 
przypuszczenie, żeby pan M. Sawicki mógł otrzy- 
mać za to „Schweiggeld*, zaś w nr. 31. z dnia 8. 


lutego br. z powodu wiadomości, że inne osoby są 
w tę sprawę wmięszane, wypowiada nadzieję, że 
Koło polskie spełni swój obowiązek bez względu 


na osoby. W tym samym duchu odzywa się zaraz 


w nr, 38. z dnia 10. lutego br. powtórzona jest 
notatka wprost wymierzona przeciwko pewnej oso 
bie, z Liinderbanku, W ogóle zajął Dziennik Pol- 
ski w tej sprawie takie stanowisko, jakie zajęły 
prawie wszystkie poważne dzienniki polskie, stano- 
wisko wyczekujące, aby niewezesnemi, a możliwie 
nieuzasadnionemi podejrzywaniami nie podkopywać 
powagi delegacji polskiej w Radzie państwa. 

Z kelei staraliśmy się poznać fakta, z których 
powstało takie o p. Sawickim mniemanie. W tym 
celu wysłuchaliśmy 12 świadków i badaliśmy różne 
pisma. Oto są wyniki naszego Śledztwa : 

Pierwszym faktem woczy bijącym, że 
publiczność mogła się uważać za zupełnie przeko- 
nang o tem, eo niepewne dotychczas pogłoski roz- 
siewały, było wezwanie p. M. Sawiekiego do sądu 
karnego w sprawie prowizji kolei Transwersalnej, 
Zdarzenie to zwróciło powszechną uwagę na osobę 


p. Sawickiego i najwięcej go skompromitowało w 


oczach wszystkich, Chociaż bowiem już przedtem, 
bo jeszcze 17. marca b. r. pojawiło się w Sztan- 
darze polskim pokwitowanie redaktora tego dzien- 
nika z otrzymanych tytułem „Schweiggeldn* 450 
złr. z dodatkiem, rzucającym takie same podejrze- 
nie na inne dzienniki, prasa tntejsza na to nie 
zwracała uwagi, bo dopiero w skutek powyższego 
faktu podjęły tę sprawę Nowyj Prołom w nr. 26, 
z dnia 14, kwietnia b. r. (Kronika: prowizyjna 
afera); Obrona w nr. 6. z à. 15. kwietnia b, r. 
{Länderbank uszezęśliwiający nasz kraj) i Kurjer 
Lwowski w nr. 16. z d. 16. kwietnia b. r. (Kro- 
nika ; „Schweiygeld). Wynika to z treści odpowie- 
dnieh artykułów i z zeznań redaktorów Kurjera 
Lwowskiego i Nowego Prołomu. Obydwaj bowiem 
oświadczyli, że dopiero od tego przesłuchania sądo- 
wego zaczęłi wierzyć w to, co podał Sztandar pol- 
ski. Należało tedy zbadać, z jakiego powodu we- 
zwano p. M. Sawickiego do sądu. Z zeznań, które 
zawiera list redaktora Sztandaru polskiego i Stra- 


artykułu wstępnego Strażnicy polskiej (nr 2. zd. 
21. kwietnia b. r.) i z zeznania p, redaktora tego 


czasopisma wobec sądu naszego wynika, że tenże 
pan redaktor wysłał 24. nr. Sztandaru polskiego 
z d. I7. marca b. r., który zawiera owe jego po- 
kwitowanie, prokuratorowi rządowemu w Wiedniu, 
wskutek tego zarządził wiedeński sąd karny 
przesłuchanie tegoż p. redaktora przez tutejszy sąd 
karny ; że ten sam p. redaktor Strażnicy polskiej 


że 


i Sztandaru polskiego zeznał w e. k. sądzie kar- 


p. M. Sawickiego. Zatem sądowe przesłuchanie p. 
Drugim faktem, który zdarzył się już 


przez redaktora tego czasopisma podpisany, w któ- 


p. Kozłowskim. 


Wszakże mnogie fakta i szczegóły najdowo- 
dniej przez nas stwierdzone, obalają staBowczo ze- 
znanie to co do okoliczności, iż p. M. Sawicki 


mógł położyć taki warunek, albowiem wykazują : 
1. Że owe 500 złr. były 


właściciela 
Dziennika polskiego, z powodu zarzucanego mu 


nprosił 
p. Michał Sawicki W. dr. Józefa Wereszczyńskiego, 
członka Wydziału krajowego, aby złożył na niego 
sąd honorowy. Pan Wereszczyfński wezwał w skład 
radcę 
profesora uni- 
poczem wszyscy trzej przybrali pana 
jako 
czwartego arbitra. Tak złożony sąd obrał p. We- 
badał sprawę na 
posiedzeniach dnia 19., 20., 21., 22.,23., 24. i 26, 
kwietnia b. r., a dnia dzisiejszego zebrał się w ce- 


Za zgodą p. M Sawiekiego mamy orzec o na- 


I. Że p. M. Sawicki otrzymał t. z. „Schweig- 
gold“ w sprawie rozdania przedsiębiorstwa budowy 
kolei Transwersalnej, aby nie występował przeciw- 


otrzymał tak zwany 
aby miłezał w sprawie prowizyj- 
nej dr. Kamińskiego, o Linderbanku i p. Kozłow- 


Przedewszystkiom zaznaczyć musimy, że zgo- 
dnie z opinią ogólu w naszym kraju, o ważności i 
dzienikarstwa polskiego, 
określone 
jako niehonorowe, gdyby się okazało, że są 


Przechodząc następnie do zbadania tych zarzu- 
tów, musieliśmy uprzednio przekonać się, czyli za- 
chowanie się Dziennika polskiego w czasie rozda- 
wnietwa przedsiębiorstwa kolei Transwersalnej, w 
czerwcu i lipcu 1882 rokn, było tego rodzaju, że 
mogło obudzić podejrzenie, iż właściciel jego otrzy- 
mał „schweiggeld* aby nie występował przeciwko 
br. Schwarzowi, jakoteż czyli z zachowania się je- 
go po odsłonięciu wiadomej sprawy prowizyjnej, tj. 
że p. M. 
Sawieki otrzymał pieniądze, aby oszczędzał osobi- 


Otóż przekonaliśmy się, że Dziennik polski w 
ciągu czerwca i lipca ]832 roku, w siedemnastn ar- 


151, 155, 
166, 170, Dzien- 
mik polski z r. 1682) stanowczo występował prze- 
kon- 
sorcjum Schwarza, i że Dziennik polski tem ostrzej 
im bliższą była chwila roz- 


osobistości wmięsza- 
nych w znaną sprawę prowizyjną, nie mogło rów- 


w następującym nr. 32. z dnia 9. lutego br., a 


żnicy polskiej do redakcji Kurjera Lwowskirgo, z 


nym, iż owe pokwitowane publicznie 450 zł. i do- 
datkowo jeszcze zł. 50, otrzymał od p. M. Sawie- 
kiego, w skutek czego sąd tutejszy wezwał także 


Sawickiego nastąpiło na oskarzenie p. re- 
daktora Sztandaru polsk, i Strażnicy polskiej. 


podczas naszego śledztwa, jest artykuł wstępny w 
Strażnicy polskiej (nr. 2. z dnia 21. kwietnia b. r.) 


rym tenże redaktor obszernie opowiada, że otrzy- 
mał za pośrednictwem p. M. Sawiekiego zł. 500 
jako „Schweiggeld* na to, aby milczeć w spra- 
wie dr. Kamińskiego i Lainderbankui 


obiecane 


jeszcze w styczniu b. r. przed wy- 


czalną jest finansowa instytucja, nie chcąca lub nie- 
borami do Rady miejskiej, zanim je- 


mogąca eskontować przed wypowiedzeniem lokowa- 


nych u niej nawet tak skromnych jak mój kapita-|szeze doszła do Lwowa wiadomość 
lików, a wreszcie czy zgodne to jest z charakte-|o sprawie dr. Kamińskiego i o zaj- 
rem publicznej instytucji, prowadząc niedbale i niejściach w delegacji polskiej z tej 


przyczyny; 
2. że przyrzeczenie i wypłata owych 500 złr. 
p. redaktorowi Strażnicy polskiej 1 Sztandaru pol- 


po formie swoje książki, robić zarzuty stronom, 
ubliżajace ich czei i honorowi ? 


ku ani ze sprawą prowizyjną, 
w ogóle z żadną sprawą publiczną. 
Z uwagi zatem, że te dwa fakta, 


żane jako najwięcej 


ły się nieprawdziwemi, i z uwagi, 


daje powodu do podobnych podejrzeń ; 
Jednogłośnie orzekamy : 


żadnej podstawy. 
Wa Lwowie d. 27. kwietnia 1883. 

Józef Wer szezyński, 

Zygmunt. Sawczyński, 
August Balasits, 


Teofil Merunowicz. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 
Dnie 28. Kwietnia. 


jaśniło się dziś niebo w najpiękniejszej 


* Teatr. Wczoraj w międzyaktach 
Weiner, 
brawszy na 
sowe arje, 
miramida*, tudzież z Mayerbeera 


ten pierwszy swój występ 


a mianowicie z opery Rossiniego 


jętnie prowadzoną szkołę. 


waczka operowa. 


oklasków. r 


* Koncert lwowskiego chóru męzkiego z rzędu 
HI. na rok 1882,83 odbędzie się dnia 6. maja w 
sali Domu narodnego. Program tegoż jest następu- 
jący: Polonez „Stary hulaka*, kompozycji dr. Bo- 
tercet na głosy damskie kompozycji 
Modlitwa derwisza z opery Wanda 
Bolo tenorowe przy towarzyszeniu chóru, solo forte- 


gdańskiego ; 
Jana Galla ; 


pianowe; Przekleństwo barda, balllada Szumana, w 
której udział weźmie część nowo zawiązanego chóru 
mięszanego (14 pieśni). 


* Wiktor hr. Baworowski, znany tłumacz Baj- 


rona, przełożył poemat tegoż „Beppo“, który się 
wkrótce ukaże, Obecnie zaś pracuje nad przekładem 
czwartej i ostatniej części „Child-Harolda*. 

+ Józef Swierczewski, oftcer strzelców kon- 
nych byłego wojska polskiego, zmarł w Łagiewni. 
kach pod Chmielnikiem w Królestwie Polskiem w 
wieku lat 74. Zmarły cieszył się powszechnym 
szacunkiem. 


+ Napoleon Orda, b. oficer wojsk polskich, ka- 


waler krzyża „virtuti militari“, znany autor, i mu- 


zyk, a przedewszystkiem twórca „Albumu widoków 
polskich*, umarł przedwczoraj w Warszawie. Był to 
obywatel niepospolitych zasłng a śmierć jego budzi 
żal powszechny. Po wojnie 1831 r. przebywał na 
emigracji w Paryżu, gdzie wydał album dzieł kom- 
pozytorów polskich i napisał wiele pięknych utwo- 
rów na fortepian, tudzież gramatykę polską dla 
Francuzów. Po roku 1856 wróciwszy do kraju o- 
siadł w Worocewiczach pod Pińskiem, a później 
przeniósł się do Warszawy, gdzie wydał powtórnie 
przerobioną gramatykę polską dla Francuzów, tu- 
dzież gramatykę muzyki. 


* Prośba do świetnego magistratu. Otrzy- 
mujemy następujące pismo: „Mieszkańcy i właści. 
ciele realności przy uliey św. Wojciecha i na So- 
biesczyznie, brnąc od wielu lat w najokropniejszem 
błocie, a niemogąc, pomimo kilkakrotnych pisem- 
nych próśb zbiorowych wniesionych do prezydjum 
magistratu doczekać się, ni twardej drogi, ni studni— 
udają Bię raz jeszcze do świetnego magistratu z 
prośbą o stosowne zarządzenie, by frekwencja, nie- 
możliwa w skutek wywozu piasku przy anormalnej 
ciasnocie ulicy, była umożebnioną dla osób, a wzglę- 
dnie dla dziatwy szkolnej, która w błotach na wio- 
snę i jesieni brnie po kolana i narażoną jest na 
smutne wypadki, a często do ulicy Teatyńskiej 
przenoszony być musi na rękach, i aby studnia za- 
miast kopang (eo trwa już półtora roku) wierconą 
była i została wreszcie oddaną do użytku nieszezę- 
śliwych mieszkańców*. (Następują podpisy). 


* Komitet wydawnictwa dziełek ludowych we 
Lwowie nadesłał nam „sprawozdanie z czynności w 
r. 1882.“ W ciągu tego roku wydał komitet dzie- 
łek 24, z tych 10 w języku polskin a 14 w ru- 
skim. Co się tyczy ilości egzemplarzy, to żadna z 
wydanych książeczek nie była odbitą w mniej, niż 
żuuu egzemplarzy. Jedno dziełko wydane w 40u0 
egzemplarzach. 

Wydawnietwa swoje rozpowszechniał komitet 
częścią za pośrednictwem Rad powiatowych i wła- 
ścicieli większych posiadłości, częścią zaś przez kup- 
ców prowincjonalnych, nauczycieli ludowych i t. p., 
odstępując im rabat 25—33"/,ẹ. Pronumeratorów 
było z końcem 1852 r. 160, w tej liczbie Rad po- 
wiatowych 22, osób zaś trudniących się sprzedażą 
komisową 182. 

Powarzystwom oświaty ludowej, kółkom rolni- 


czym, czytelniom i bibliotekom miejskim i wiejskim 
udzielął komitet za zgłoszeniem się wydawnictwa 


swoje bezpłatnie, 


40.000 egz. 


Z całą bezinteresownościąc pracują nad oświatą 
ludu, komitet zasługuje ze wszech miar na uznanie 
Ze młoda ta instytucja rozwija 
się pomyślnie najlepszy dowód w tem, że liczba 
prenumeratorów Wzrosła zaraz z początkiem bieżą- 
cego kwartału do cyfry, której wydawnietwo nie 


i poparcie ogółu. 


posiadało w zeszłym roku. 
* Katastrofa przy ulicy Łuckiej. 


było w Warszawie jak pisze Kur. 


czwartek nawiedził. 


Goetza, mieszczącym się na dole, 


sey więc zajęci byli robotą prawie do g. 11. i po- 


posłania, taki czuł ciężar w głowie. 


skiego nie pozostają w żadnym związ- 
ani 
ze sprawą kolei Transwersalnej, ani 


które uwa- 
obciążające p. M. Sawickiego, 
pozbawione są tego znaczenia; z uwagi, że inne 
pogłoski tego rodzajn, mimo najstaranniejszych do- 
chodzeń, bądź nie zostały poparte, bądź też okaza- 
że wyżej przed- 
stawione zachowanie się D iennika Polskiego nie 


ż8 zarzuty na wstępie określone nie mają 


* Nareszcie po kilku dniach fatalnej słoty roz- 
pogodzie, 
Ciepło, miło, wioseunie.., tylko brak jeszcze zielo- 
ności, której dotąd ani śladu mimo wielkiej pory... 


wesolej 
farsy „Przy ulicy Pigalle“ debiutowała panna Marja 
uczennica szkoły śpiewn operowego, Wy- 
trzy popi- 
„e- 
„Proroka“ (arję 
matki Fides) i arję pazia z Hugenotów. Debiu- 
tantka okazała silny dźwięczny głos mezzosopra- 
nowy przechodzący w alt o rozległej skali, i umie- 
Przy odpowiednich wa- 
rnnkach i dalszej nieustającej pracy panną W. 
może znaleźć piękuą przyszłość na scenie jako śpie- 
Publiczność przyjęła debiutantkę, 
która śpiewała z widoczną ł łatwą do pojęcia tremą 
bardzo przychylnie i nieszczędziła jej zachęcających 


Z ogólnej ilości książeczek, w sumie 52.000 
egz. wydanych, rozeszło się po koniec 1882 roku 


Od czasu 
pamiętnej katastrofy w kościele św. Krzyża, nie 
Warsz., tak 
smutnego wypadku, jaki ją w nocy ze środy ną 
Pożar niewielkiej jednopiętro- 
wej oficynki drewnianej kosztował Życie 11, a na- 
wet, jak się zdaje, 16 osób, Pożar, o ile wnosić 
można, wynikł w warsztacie stolarskim Arnolda 
W warsztacie 
spało czterech terminatorów i czeladnik Czarnecki. 
Poniewaź wykończano jakiś pilny obstalunek, wszy- 


tem zasnęli twardym snem. Nagle, jeden z czela- 
dników, wspomniony Czarnecki, obudził się pod 
wpływem gryzącego dymu, jaki zapełniał całą izbę 
i musiał zebrać wszystkie siły, aby podnieść się z 


W jednej chwili zbudził on czterech chłopców, | Xu 
spiących na tapczanach, któray wybiwszy szyby i kiego, który przez lat 15 opłacił 45 udziałów, ata- 


wyłamawszy ramę okna, wyskoczyli na podwórko. 
W tym czasie właśnie przybyła straż ogniowa (go: 
dzina 12. i pół po północy) i rozwinęła energiczny 
ratunek, aby nie dopuścić rozszerzenia się ognia, 
przenoszącego się już na sąsiednią posesję, ozna- 
czoną nr. 25. Pożar rzeczywiście mógł przybrać 
znaczne rozmiary, albowiem silny wiatr rozrzucał 
daleko głownie i iskry, Oficyna i obok niej poło- 
żone komórki płonęły jak zapałka... wszystko zgo- 
rzało do szezętu w ciągu niespelna dwóch godzin. 
Dopiero przy gaszeniu zgliszcz dowiedziano się © 
fatalnych ofiarach z ludzi.. Całą wązką uliczkę 
Łucką, oraz przyleglą do niej Wronią, zapełniły 
tłumy, do Środka posesji nikogo bowiem nie pu- 
szczano, gdzie strażacy, policja i przedstawiciele 
władz sądowych zajęci byli wydobywaniem zwłok 
ofiar... Do południa wydobyto zwłok 1i, mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Wszystkie zwęglone są do niepo- 
znania. Mieszkańcami oficyny byli ludzie biedni, 
mieszczący się w małych izdebkach po kilka osób, 
a niektórzy przyjmowali jeszcze sublokatorów. 


* mysłowa nędza w Galicji, W czasie osta- 
tniej dyskusji w Radzie państwa wiedeńskiej nad 
nowellą szkolną, deputowany Beer, dla wykazania 
potrzeby pozostawienia bez zmiany obowiązującej 
obecnie nastawy szkolnej, przytoczył mnóstwo da- 
nych statystycznych i głębokich spostrzeżeń nad 
szkolnietwem austrjackiem. W zwiorciedle cyfr nka- 
zała się w calej nagości umysłowa nędza Galicji w 
zestawieniu mianowicie z Czechami. Z 5,700.000 
mieszkańców Czech 4,300.000 umie czytać i pisać, 
251.000 umie czytać, a 1,200.000 nie umie ani 
czytać ani pisać, Natomiast w Galicji z 5,900.000 
mieszkańców uuie czytać i pisać zaledwie 676.000, 
tylko czytać umie 448.000 a 4,800:000 nie umie 
ani pisać ani czytać! 

* Balet polski, niefortunnego p. Łukowicza, 
przebywa obecnie w Bukareszcie, gdzie cieszyć się 
ma powodzeniem. Na święta trupa wyrusza do Odessy, 
a ztąd w świat dalej... 

* Wypadki. W pożarze, który zniszezył gospo- 
darstwo Aby Habera w Komarowie, powiecie sta- 
nisławowskim, utracił życie 32 letni Dawid Haber, 
który zaskoczony pożogą we Świe nie zdołał już 
ujść z płonącego budynku. Poszlakowani o rozmyśl- 
ne wzniecenie tego pożaru bracia Boruch i Icek 
Wiener znajdują się w śledztwie karnem. 

Zwłoki włościanina, który według policyjnego 
dochodzenia w skutek zmarznięcia życie utracił, 
znaleziono na gościńcu rządowym w Boryni, w po 
wiecie tureckim. 

W skutek pobicia przez własnego pasierba u- 
tracił życie gospodarz Jan Daniel w Woliey ługo- 
wej, w powiecie ropezyckim. Winnego pociągnięto 
sądownie do odpowiedzialności. 

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarta 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Muzóum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz, 9. do 6.; w poniedziałok 50 ct. w inne 
dnie 80 ct. 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go- 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 

* Jutro w niedzielę: św. Piotra M; — św. 
Symeona P. (Woskr. Hosp.) — W poniedzia- 
łek: św. Katarzyny; — Poned. Woskr. 


* Sprostowanie. W kronice wtorkowej umie- 
ściliśnty pod nap. „Na kawał!“ artykulik, w któ- 
rym bez wymieniania nazwisk opisano figiel stu- 
deneki, jak się nam wydawało, dla nikogo nieobra- 
żliwy. Przekonujemy się jednak, iż cały wypadek 
przekręcono w tem, bezimiennie nadesłanem nam do- 
niesienin — eo teraz po słuszności prostujemy, tem 
bardziej, gdy tendencyjnie użyto tego doniesienia, 
aby szkaradnie krzywdzić zacnego akademika, w 
tej sprawie przedewszystkiem interesowanego. 

* * 
* 

* Sprawozdanie Wydziału centralnego Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
za I, kwartał r. b. (Dok.) 

W tymże kwartale w stosunku do zapłaconych 
udziałów na podstawie regulaminu przyznał Wy- 
dział centralny następujące stałe zapomogi: 

I. Członkom nieudolnym do pracy. 

l. Kamińskiemu Józefowi (lat 60) z powiatu 
tłumackiego, który należąc do Tow. lat 8, zapłacił 
8 udziałów, zapomogę stałą rocznie w kwocie 24 zł. 

2. Madeyskiemn Felicjanowi (lat 70) z powia- 
tu łańcnekiego, który w ciągu lat 15 uiścił 101 
udziałów, zapomogę stałą rocznie w kwocie 303 zł. 

3. Nazarkiewiczowi Mikołajowi (lat 65) z po- 
wiatn trembowelskiego, który w latach 15 zapła- 
cił 39 udziałów, zapomogę stałą rocznie w kwo- 
cie 117 zł. 

4. Romańskiemu Piotrowi (lat 53) z powiatu 
podhajeckiego, który w latach 14 zapłacił 28 udzia- 
łów, zapomogę stałą rocznie w kwocie 84 zł, 

5. Zamkiewiczowi Rajmundowi (lat 70) z po- 
wiatu lwowskiego, który w ciągu lat 15 zapłacił 
22 udziałów, zapomogę stałą rocznie w kwocie 66 zł. 

6, Łabuckiemu Franciszkowi (lat 68) z powia- 
tu rzeszowskiego, który w ciągu lat 15 uiścił 29 
udziałów, zapomogę stałą roeznie 87 zł. 

7. Zabawskiemu Feliksowi (lat 62) z powiatu 
tarnowskiego, który w latach 15 zapłaci} 76 udzia- 
łów, stałą zapomogę rocznie 225 zł. 

8. Raszowskiemu Antoniemu, emerycie, z po- 
wodu ubóstwa jednorazowy datek w kwocie 10 zł, 
II. Wdowom. 

9. Kościeleckiej Marji, wdowie po emaerytowi śp. 
Erazmie K. z powiatu sokalskiego, który przez lat 
5 zapłacił 23 udziały, zapomogę stałą rocznie 46 
zł., tudzież jednorazowy datek jako wynagrodzenie 
za r. 1882 w kwocie 46 zł. 

10. Łuszczyńskiej Barbarze, wdowie po człon- 
ku śp. Antonim Ł. z powiatu złoczowskiego, który 
w ciągu lat 14 zapłacił 14 udziałów, zapomogę 
stałą dla niej recznie 28 zł. i czasową dla dzieci 
rocznie 14 zł., tudzież z powodu ubóstwa jednora- 
zowy datek w kwocie 18 zł. 

11. Pomykało Zofi, wdowie po członku 6. p. 
Tomaszu P. z powiatu horodeńskiego, który przez 
lat 10 spłacił 10 udziałów, zapomogę stałą dla niej 
rocznie 20 zł. i czasową dla dzieci rocznie 10 zł. 

12. Wendycz Zofii, wdowie po członku 5. p. 

Julianie W. z powiatu żółkiewskiego, który w latach 
7miu opłacił 21 udziałów, zapomogę stałą. dla niej 
rocznie 42 zł. i czasową dla dzieci 21 zł. 
13. Ziahauer Franciszce, wdowie po emerycie Ś. p. 
Franciszku Ziahaner. z powiatu bohorodczańskiego, 
który w ciągu lat 10 opłacił 20 udziałów, zapomo- 
gę stałą rocznie 40 zł. 

14. Wowkonowicz Marji, wdowie po członku 
6. p. Janie W. z powiatu jarosławskiego, który 
przez lat 14 zapłacił 48 udziałów, zapomogę stałą 
rocznie 96 zł. i z powodu jej krytycznego położe- 
nia jednorazowy datek w kwocie 30 zł. 

15. Moczarowskiej Julii, wdowie po członku 
śp. Michale M. z powiatu źółkiewskiego, który w 
latach 15 zapłacił 15 udziałów, zapomogę stałą ro- 
cznie 30 złr. 

16. Zebrowskiej Katarzynie, wdowie po człon- 
ku š. p. Marjanie Żebrowskim, z powiatu grodec- 
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łą zapomogę dla niej rocznie 90 złr. i czasową dla 
dzieci rocznie 45 złr. w. a. - 

17. Zawistowskiej Amalii, wdowie po członku, 
4. p. Teofila Z., z powiatu rudeńskiego, który w 
latach 13 zapłacił 13 udziałów, zapomogę stałą dla 
niej rocznie 26 złr. i czasową dla dzieci rocznie 
13 złw. 

IM. Sierotom. 

18. Sierocie po członku śp. Hausnerze Karolu, 
z powiatu boliorodczańskiego, który przez lat 15 
opłacił 30 udziałów, zapomogę czasową rocznie 
90 złr. 

19. Sierotom po członku śp. Szezęsnowiczu Win- 
centym z powiatu tarnopolskiego, jednorazowy da- 
tek w kwocie 20 złr. w. a. 

Przy tej sposobności wzywa Wydział contral- 
ny wszystkich członków zalegających z wkładkami 
do końca r. 1882, ażeby takowe pod rygorem 8. 
28 statutu w dotyczących Wydziałach powiatowych 
jak najspieszniej popłacili, lub wprost Wydziałowi 
centraluemu ulica Kopernika nr. 8 nadesłali. 

Wa Lwowie dnia 18. kwietnia 1883. Wieepre- 
zes: Dr. Karol Mikuliński m. p. Sekretarz: Ro- 
muald Makarewicz m. p. 

* S = 

— Doelatyn. Tegoroczna wiosna długo w pa- 
mięci nam pozostanie, cały prawie miesiąc kwiecień 
śnieg z deszczem, obecnie w górach Śnieg wyżej 
metra, drogi w skutek ciągłej słoty nie do przeby- 
cia, zimno, brak paszy, zasoby siana zupełnie wy- 
czerpane, w skutek czego ceny siana niesłychanie 
wysokie, i tego już dostać nie można. Po jednym 
dniu pogody znowu słota, i jeżeli tak dalej potrwa 
smntne widoki na przysziość, 

Dla myśliwych znów tegoroczna zima pczosta- 
nie w pamięci, nbito dosyć dzików, które licznie 
pomimo nieurodzaju bnczyny w tym roku zjawiły 
się, Pomimo niechęci w ndzieleniu pomocy naszych 
włościan, którzy tylko zmuszeni , na wezwanie sta- 
rostwa, stawiają się na różne obławy, które naj- 
częściej nie udają się, gdyż nagonka, użyta do ob- 
ławy, omija potoki, wąwozy, a zbita w jedną ma- 
sę, wypuszcza zwierzynę w skutek  nieszczelnego 
zamknięcia łańcucha. Szanowny korespondent Z Na- 
dwórny donosząc o pomyślnym rezultacie polowania 
w Pniowie, nie wziął na uwagę, iż w sąsiednim re- 
wirze Delatyn jest to niemożebnem. Skarb nadwór- 
niański opłaca nagonkę, nżytą do polowania, co u 
nas niema miejsca, gdyż na to niema żadnych fun- 
duszów; straż leśna ograniczoną jest przeto na u- 
bicie dzików na zasiadkę, lub wspólnie sobie poma- 
gając. — Wprawdzie ubite dziki nie liczą się u nas 
i te które mają dopiero świat ujrzeć i w łonie ma- 
cior się znajdują, co pod względem liczebnym zna- 
cznie mniej wypadnie, 

Na zakończenie mej korespondencji wspomnieć 
muszę, iż mamy w dalekiej przyszłości obiecaną 
szkołę żeńską, tak potrzebną u nas, z myślą tą 
najprzód oswoić się musimy, za to mamy kilka la- 
tarń, postawionych niedawno w dosyć znacznej od- 
ległości, które światłem swym przebijają ciemności. 
Mamy straż ochotnieczą ogniową z nieliczną lecz do- 
braną muzyką. Mamy nadzieję, licząc na energię 
nowe przybyłego lekarza, mieć dobrą Żętycę dla 
przybyć mających gości, dla których ta wiadomość 
będzie bardzo pożądaną; ale z drugiej strony bar- 
dzo wiele nam brakuje, ale o tem potem. 
Fatalizm zbrodni. W Skutari, zaludnionem 
przedmieściu Konstantynopola, spełnioną została w 
tych czasach ohydna zbrodnia. Sierżant artyłerji i 
dwaj żołnierze tego samego co i on pułku, potrafili 
po capstrzykn wymknąć się z koszar, by z dwiema 
Turczynkami, odbyć spacór na sąsiedni ementarz. 
Tureckie cmentarze są pięknemi ogrodami, których 
nrok zapominać każe o grozie tego miejsca. W cza- 
sie przechadzki żołnierze spostrzegli, iż ich towa- 
rzyszki posiadają trochę złotej monety, i by im ta- 
kową wydrzeć, postanowili je zamordować. Okradł - 
szy biedne kobiety co do grosza, wrzucili obie do 
znajdującej się w pobliżu studni i wrócili do ko- 
szar. Nazajutrz jeden z morderców wrócił na miej- 
sce występku, by się przekonać, czy on i jego to- 
warzysze nie zostawili jakich za sobą śladów, mo- 
gących ich zdradzić. Zbliżył się do studni i z prze- 
rażeniem usłyszał wychodzące z niej głuche jęki. — 
Lękając się, by takowych kto nie usłyszał, nie wa- 
hał się dopełnić miary zbrodni i począł zasypy wać 
studnię ciężkiemi kamieniami. 

Nieszczęściem dla niego, człowiek ukryty za 
cyprysami wszystko widział, i nie tracąc czasu po- 
biegł do pobliskiego odwachu, by zawiadomić siłę 
zbrojną o tem, eo zaszło. Zbrodniarz został schwy- 
tany na gorącym uczynku ; nieszczęśliwe jego ofia- 
ry wyciągnięto ze studni; jedna z nich już nie ży- 
ła, druga była w stanie wskazać wszystkich trzech 
morderców, który aresztowani zostali i stawieni 
przed sąd wojenny. 

Niedźwiedź winowajcą. Czasopismo rosyj- 
skie Wosto'znoje Oboerenie (Przegląd Wschodni) 
opowiada o autentycznej sprawie niedźwiedzia, oska- 
rzonego o wykroczenie przeciw przepisom ustawy 
akcyznej. Miało się to dziać w nkręgu Berezow- 
skim, w drugim dziesiątku lat bieżącego wieku. — 

Miejscowość, jak i obecnie, była pusta, mało 
zaludniona a niedźwiedzie włóczyły się swobodnie. 
Do Berezowa włościanie wprowadziłi transport wód- 
ki skarbowej. Było 40 stopni mrozu, chłopi potrze- 
bowałi rozgrzewki, zrobili więc nieznaczne dziurki 
w beczkach i zapomocą słomki ciągnęli orzeźwiają- 


cy trunek wprost do gardła. À 
Tak więc podróż odbywała się dość wesoło i 


przyjemnie, i jeden tylko kłopot zaprzątał umysł 
włościan, a mianowicie: co odpowiedzieć mają, gdy 
władza każe wytłomaczyć przyczynę braku wódki? 
Ułożyli się jednak, żeby zeznać, iż wódka „umar- 
zła” w drodze. Tłómaczenie to wszakże nie było 
potrzebnem, gdyż los nastręczył inny, daleko pra- 
(CREE AGD | UNRIEM 


płacą | łąda. | 


Wiedeń 26. kwietnia. |_złr._w. s. 
Powszechny dług pań- 


wdopodobniejszy wykręt i zarazem przedstawił mo- 


|źność schwytania winowajey na gorącym uczynku, 


W nocy, kiedy chłopi spać poszli, pozostawiwszy 
beczki z wódką na dworze, jeden z nich, czuwają 
cy nad całością transportu, dostrzegł ogromnego 
niedźwiedzia, który zręcznie wybił duo w beczce i 
używał gorzałki eo wlazło. Zbudzeni chłopi pochwy- 
cili za kołki, silnemi nderzeniami, ogłuszyli pijane- 
go niedźwiedzia, skrępowali go postronkami i za- 
brali ze sobą jako delikwenta, Ma się rozumieć, że 
dalsza podróż byla jeszcze weselszą, gdyż poczci- 
wi wieśniacy mogli już pić bez urazy na rachunek 
niedźwiedzia, 

Przybywszy do celu podróży, włościanie przed- 
stawili rzecz całą miejscowej władzy, reprezento- 
wanej przez „isprawnika”. Ten powiedział chłopom 
porządne kazanie o niedbałstwie, przyjął wódkę w 
tej ilości w jakiej ją przywieziono — a dla wyłe- 
gitymowania się przed władzą wyższą, kazał nie- 
dźwiedzia osadzić w areszcie. Spisał nawet stoso- 
wny protokół i przemawiał do winowajcy: 

— Wstydź się, wstydź Misiu, chciało ci się 
wódki, a niewiedziałeś łotrze, że to wódka skar- 
bowa, — siedź że teraz w kozie. 

Jak osądzono niedźwiedzia i co się stało z je- 
go skórą? tradycja milczy, 


Warjat. Tragiczny wypadek zdarzył się nie- 
dawno w Paryżu. Dobrze całemn miastu znany 
giełdziarz Altschiiler, rodem z Hamburga, a Hiszpan 
naturalizowany, wypadł dnia 20. b. m. o godz. 4. 
po południn na bulwar włoski i na chybił trafit 
strzelać zaczął z rewolweru do tłoczącej się na u- 
licy pnbliczności. Warjat — gdyż tak się okaza- 
ło — zranił śmiertelnie kilka osób. 

Znowu dramat miłosny. Rozegrał się on 
tym» razem w spokojnej zazwyczaj Brukselli. Hra- 
bia Lagoda trzema wystrzałami rewolweru zabił 
dawną swoją przyjaciółkę, artystkę teatra p. Miroir 
i sam sobie życie odebrał. 

Złote wesele obchodziła sędziwa para wój- 
towska w jednej z hanowerskieh wiosek. Po uro- 
czystości nastąpiła suta uczta, poczem późno w noc 
staruszkowie udali się na spoczynek. Nazajutrz z ra- 
na znaleziono oboje bez życia... 

— Statystyka rzeźni berlińskich wykazuje, że 

w pierwszym kwartale r. b. zabito i zjedzono w 
mieście tem 1.638 koni. 
Manjak. Właściciel siedmiu domów w Ba- 
den, Koh, w chwili gdy źródła miejscowe bić prze- 
stały, dostał pomięszania zmysłów, Manja pojawia 
się w ten sposób, iż zdaje mu się, że on sam jest 
źródłem, które chce bić i nie może... 

— Dziecięca prośba. W. jednom z biur pocz- 
towych wrocławskich znaleziono w tych dniach kar- 
tę kerespondencyjną pisaną ręką dziecka ze słowa- 
mi; „Do Bezi w Niebie. Kochana Boziu! Tata po- 


— 


wiada, iż nasza mama jest teraz u Ciebie. Bądź |; 


tak dobrą i przyślij ją nam zaraz, bo Annsia bar- 
dzo niegrzeczna“. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


. 

Wiedeń d. 26. kwiet. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono : 1516 szt. nierogacizny, 3748 sztuk cie- 
ląt, 4270 sztuk owiec. > 

Płacono za nierogaciznę Od 30 do, 39 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Za cielęta od 36 do 54 zł, wyjątkowo po 58 
zł. za 100 kilo mięsa. 

Za owce eksportowe po 25 do 34 zł, za pare, 
i po 46 do 54 zł, za 100 kiło mięsa. 

A. Krzysztofowicz & Com. 
Praterstrasse 43. 
albo Caffe-Stierbdck. 

Wiedóń dnia 26. kwiet. Na dzisiejszy targ 
dowieziono: Cieląt 3748 zabitych wieprzów 520, 
żywych zaś 1416, zabitych owiec 110, żywych 
owiec 4270, jagniąt —. 

Cielęta płacono 30, 36 do 45 zł., — wyborne 
50 zł, do 54 zł. 

Zabite wieprze 42, do 50 zł. 

Zabite owce 40 do 48 zł, — żywe owce cięż- 
kie dla eksportu od 45 do 53 zł, — lekki towar od 
40 do 42 zł, za 100 kilo mięsa. 

Jagnięta za pare od -- do — zł, 

Galicyjska nierogacizna od 32, do 40 zł. 

Srednio ciężka węgierska od 48 do 56 zł, za 
cężkie bagony od — do — zł. za 100 żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz & K. Schels. 
Vieh-Comnmissions-Geschi ft 
Wien 
II. Pfefterhofgasse Nr. 1. 


Telegramy Graz. Nar. i ostatnie wiadomości, 


Najwyższe figury urzędowe w państwie nie- 
mieckiem ciągle chorują. Jak donosi Nordd. Allg. 
Zig. stan zdrowia Bismarka budzi ciągle oba- 
wy, a jeżeli kanclerz mimo to oddaje się pra- 
cy, to wymaga to wysiłków, wskutek których 
zdrowie jego ciągle się pogorsza. P. Bitticher, 
który zachorował wskutek natężenia nie może 
przyjść do siebie, sekretarz ministerstwa finan- 
sów musiał dla poratowania zdrowia wyjechać 
do Włoch, a sekretarze Eck, Busch i Bojanow- 
ski także chorzy. Nordd, Allg. Ztg. wyprowa- 
dza z tego wniosek, że nie pozostaje nie innego 
jak uchwalić dwuletni budżet. 


* 
* LJ 
Francuzką Izba deputowanych obradowała 


nad ustawą o zbrodniarzach recydywistach, któ- 
rą już oddawna zapowiadano. Mowcy w tej spra- 
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wie wychodzili z dwóch różnych punktów zapa- 
trywania. Jedni zgadzają się na ustawę, której 
celem jest oczyszczenie wielkich miast ze zbro- 
dniarzy, inni boją się, aby w danym razie u- 
stawa ta nie stała się konskrypcją na ludzi po- 
dejrzanych o przestępstwa polityczne. Pierwszy 
głos zabierał robotnik mularski Marcin Nadaud; 
w mowie swej zabarwionej filantropią i socjali- 
zmem, żądał nowych ustaw, któreby były tamą 
zbrodniczych czynów. Za wnioskiem rządowym 
miał świetnie przemawiać Ferdynand Dreyfuss. 
Uchwały jeszcze nie powzięto. 


* 
* * 


„,. W Filadelfii ukończono przygotowania do 
irlandzkiego konwentu.: Między delegatami jest 
kilka kobiet, które reprezentują różne lokalne 
ligi agraryjne i pensylwańskie towarzystwo po- 
koju. O'Donnovan Rossa jest delegatem „postę- 
powej rewolucyjnej rady*. Członkowie ligi ro- 
bią jak największe nsiłowania, żeby zgnieść a- 
gitację dynamitową — zwołali oni przygoto- 
wawcze zgromadzenie, na którem uchwalono 
środki, jak przeszkodzić kompromitacji Parnella. 


* 
EJ EJ 
Z Rady państwa. 

Wiedeń d. 27. kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Jeneralny mowca centralistów przeciw 
$. 75. nowelli szkolnej, p. Plener, uderza na ro- 
bienie wyjątków dla Galicji i Dalmacji. Prezy- 
dent Smolka wzywa go dwa razy do porządku 
za wycieczki przeciw rządowi. Nastąpiły mowy 
jeneralnego mowcy za $. 75., p. Klalca (Dalma- 
tyńca), tudzież sprawozdawcy Lienbachera, i §. 
75. przyjęto 173 głosami przeciw 160. — Cen- 
tralista Magg uderzał na ustanowienie przepi- 
sów przejściowych, poczem całą nowellę w dru- 
giem czytaniu załatwiono. Jutro trzecie Czy- 
tanie. 

Komisja kolejowa Izby posłów przyjęła pro- 
jekt o budowie kolei Herpele-Tryest. 

Centralistyczni członkowie Komisji prawni- 
czej oświadczyli, że z niej występują. 


* 


* 

Wiedeń d. 28. kwietnia. (Pryw.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Koła polskiego nalegał p. 
p. Erazm Wolański, aby galicyjska sprawa indem- 
nizacyjna jeszcze przed odroczeniem Rady pań- 
stwa załatwioną została; — W obradach nad 
rezolncją (Kviczali) do nowelli szkolnej zabierze 
głos ks. Czartoryski, aby odpowiedzieć na 
wczorajsze napaści Plenera na Polaków. 

Wiedeń d. 28. kwietnia. (Pryw.) P. Tilszer 
wykluczony z klubu czeskiego, klub bowiem 
przystąpił jednomyślnie do zdania dr. Riegera, 
e p. Tilszer w skutek swego postępowania w 
sprawie nowelli, przestał być członkiem klubu. 

Wiedeń d. 28. kwietnia. (Pryw.) Co do 
wyboru do delegacyj wspólnych z czeskiej grupy 
Izby posłów, zachodzi ten fakt, że równa jest 
liczba posłów czeskich i centralistycznych. Z 
Czechów brakuje Trojan, z centralistów Kópl. 
Od przybycia jednego z nich zależy, czy Czesi 
czy centraliści zostaną z tej grupy do delega- 
cyj wybrani. W razie równości rozstrzygnie los. 

Centraliści wystąpili z komisji prawniczej 
Izby posłów. 

Wiedeń d. 28. kwietnia. (Pryw.) Na cześć 
ks. Wilhelma, syna następcy tronu pruskiego, 
odbywa się dzisiaj wielki. przegląd wojsk na 
Schmelzu. Książę jako major austrjacki, ma 
komenderować jednym batalionem. 

Petersburg d. 27. kwietnia. Ukazem car- 
skim zarządzono, aby podczas koronacji część 
senatu przebywała w Moskwie dla obwieszcze- 
nia manifestów, ukazów, carskich rozporządzeń, 
tudzież do załatwiania spraw bieżących. 

Rzym d. 27. kwietnia. Ajencja Stefani do- 
nosi z Konstantynopola dnia dzisiejszego: Podo- 
bno już wszystkie mocarstwa zgodziły się na 
mianowanie Danisz effendego gubernatorem Li- 
banonu, i nominacja jego ma wkrótce nastąpić. 

Paryż d. 27. kwietnia. Dzienniki konser- 
watywne żywo krytykują orzeczenie Rady sta- 
nu, według którego rząd ma prawo Suspendo- 
wać płace funkcjonarjuszów kościelnych, i uwa- 
zają je za targnięcie się na wolność sumienia. 

Londyn d. 27. kwietnia. Biuro Reutera do- 
nosi: W Northampton odkryto tajną fabrykę 
nitrogliceryny. — Gazeta urzędowa ogłasza re- 
skryt królowej, nstanawiający order czerwonego 
krzyża za zasługi w pielęgnowaniu chorych i 
rannych z armii i floty. 

Dublin d. 27. kwietia. Sąd przysięgłych 
uznał Wagana winnym morderstwa w Fenix- 
parku; Fagan skazany, na śmierć. 

Berlin d. 28. kwietnia. Nordd. Allg. Zig. 
rozbierając artykuł Moniteur de Rome o niepo- 
dobieństwie długiego utrzymania sojuszu mię- 
dzy Włochami a środkową Kuropą, wykazuje, 
Że ani irredentyzm, ani też rządowa polityka 
włeska co do religii, nie przeszkodziły Wło- 
chom -i Austrji, przeprowadzać wspólnie polity- 
ki pokojowej. Jeszcze mniej podstawy ma to, 
co Moniteur de Rome utrzymuje o stanowisku 
Niemiec, a specjalnie kanclerza wobec tej poli- 
tyki pokojowej. Powodów zgodności w polityce 
państw „Srodkowo-europejskich trzeba szukać 
wyłącznie w tem, że im zarówno zależy na u- 
R pokoju. 

tosunek Niemiec do Włoch — pisze dalej 
N. A. Z. — byłby się może inaczej mek 
gdyby kurja i centrum (sejmu pruskiego) były 
mniej nieubłaganie prowadziły walkę w prasie 
i parlamencie. Ks. Bismark przed wa publi- 


cznie wyznał, że pewną udzielność papieża u- 


"| płacą | żąda 
sr. W. A. 
PE U Ozzy 


Lw.-Czer.-Jasa. IV. em. 1872 | 
RZE 5 pro s w. p „| 95 25] 95 75 
udolia po g}. w.a. 5 pr, 

srebr. H w An. i 100 50,100 80 
Rudolfa em. 1869 po 800 zł. 

5 pro. sr. w. a. . . . [100 201100 50 
Rudolfa em, 1872 po 800zł. 
PALA Sr. w. 8. . . 4 100 —!100 25 
iedmi dzkiej za 200 ztr. 

Kupro JADE da  udwczaji”0 10] 08.40 

Papiery loteryjne 
(sztuka). 


Zakład kred. dlahan. i przem. 


173 50|174 — 
Klary po 40 złr. m. k. . 38 25) ; 


Insbrackio prem. pot. . . gaj 21 50 
Keglevich i 10 iie. m, k, |19 50 — — 
Krakowska po 20 złr. m. k. | 18 E0) 19 — 
Lublańska prem. poż. . . | 23 50| 24 — 
Budzińskie m. © . . . o | 20 —| 40 50 
| Palfy po 40 złe. m. k. . | 38 75| 87 — 
Rudolfa po 10 sir. m. k, , | 19 50| 30 -- 
Fr haki - 31 m sdi 
olnogrodzkie prem. poż. . 
s Genois po 40 ste. m. k, | 45 —| 46 — 
a 
po O me as POTOKY EET 
Waldstein po 20 złr. m. k. | 28 25) 29 — 
Windischgrätz po 20 zł. m.k. | 87 25) 38 25 
Devizy 8-miesięczne. 
Borlin 100 mark . . » » | 68 50) 58 65 
Frankfurt 100 mark. . - | 58 50| 58 65 
Hamburg 100 mark . . - |35855U! 58 65 
Londyn 100 fat. asteel. . (i19 70.119 90 
"5 25 95 ua Par-t 106 f(raaków , |. . 42 2 41 50 


38 75 |? 


waża za potrzebę wszystkich państw, które ma- 
ją poddanych katolików. Nie umiemy wszelako 
powiedzieć, czy kanclerz jeszcze i dziś jest te- 
go przekonania, a jeżeli nie, to jakie pobudki 
mogły go skłonić, Że przekonanie to zmienił, 
lub zrzekł się manifestować je w -praktyce. 

Wenecja d. 28. kwietnia. Cesarzewiczow- 
stwo niemieccy przybyli tu wczoraj. Królestwo 
duńscy spodziewani są dzisiaj. NMO 

Kair d. 28. kwietnia. Chedyw już się zgo- 
dził co do zwołania i odroczenia Rady prawo- 
dawczej i jej prerogatyw, nowa konstytucja 
przeto będzie niebawem ogłoszoną. 

Tunis d. 28. kwietnia. Ma wyjść dekret 
bejowski, mocą którego obywatele tych państw 
które się zrzekły sądownictwa konsularnego, 
podlegać mają sądownietwu francuzkiemu. 


poz cz 


Przyjeehali d. 28. kwietnia 1883. 
Hotel ŻORZA: K. Winnicki z Turad, C. So- 
zański z Kornalowie, K. Kościelski z Wołynia, A. 
Jaroszyński z Wołynia, K. Weydlich z Podola ros., 
I. kniaź Puzyna z Naroła, B. Rosenstock ze Ska- 
łata, H. Szeliski z Kozowy, A. Wasmus z O- 
dessy. 
Hotel EUROPEJSKI: E. Witwicki z Podola 
ros., S. Szczepanowski z Rumburskiej Słobody, L. 
Hartman z Paisley, M. Buksbaum z Wiednia, L 
Storek z Niemiec. 

Hotel WARSZAWSKI: S. Piegłowski z Po- 
dola ros., H. Horodeński z Dołżniowa, W. Dembiń- 
ski z Rzemienia, T. Eder z Dziedziłowa, A. Duń- 
czewski z Feliksówki. 

Hotel ANGIELSKI : Dr. W. Miłkowski z Kra- 
kowa, dr. Łukasiewicz z Ottynii. 

Hotel LANGA: K. Armatys z Wołynia. I. 
Mand z Wiednia, 


Teatr hr. Skarbha 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


W sobotę dnia 28. kwietnia 1883 roku. 
Po raz drugi: 


Karnawał w Rzymie 


Opera kom w 3. aktach a 5. odsłonach, tłómaczyś 
Bolesław Czerwieński — muzyka Jana Straussa, 


POCIĄGI KOLEJOWHM. 
podług zegaru lwowskiego 
r rzychodzą do Lwowa: 

, Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg ©sobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany, 

Z CZERNIOWIEC: o goda: 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 mim. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzac w Podzamezu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 3 min. 89 po południu pociąg mieszany 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski 
e godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mięszany, 

Że STANISŁAWOWA: na Stryj, rane e godz. 8 min 
0 i pociąg omnibusowy, „wieczówj goda. 8 min. 20 pociąg 
mięszany. 


Odchodząe ze Lwowa: 

Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
o godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany. 

Do CZERNIO GC : 
pospieszny, o godz. 132 min. 10 po południu i o godz. 
miu. 10 w yoy diąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca e godz 
56 rano pociąg i pospieszny, 9 godz. 13 min. 30 po południu 
io godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w 


52 po południu 
Do ST 

5 pociąg mięrzany, wieczór o godz. 5 mn. 45 pociąg, 

omnibusowy. 


Lwów. z Izby handlowej, 28. kwietnia 1883. 
1. Akcje za sztukę 
bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud, 200zł m, k. 306 50 309 60 
a  lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 169 60 172 60 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w.a. 301 308 
„ kredt. galic. po 300zł. w. a. 350 — 355 - 


3. Listy zastawne za 100 str. 
bez kupona bieżącoga 


Tow. kred. gatie. 5 pro. w. a. 97 85 98 86 
"e APE a wa 8920 90 60 
7. » 5 „ okresowe 97 85 98 85 
PPE » 4 „ los41', 1. 86 30 67 509 

Bankn hyp. galic. 6 pre. w. a. 101 80 102 80 
A 7 " + W.A8. 95 80 97 80 
5, » 10%, pr. 100 - 101 

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 101 — 102 50 
» LJ KA A a 5 r 93 — 95 


3. Listy dłużne ra 100 złr. 
Ogôl. roln. kred, zakład dla Gal. 
i Bnkaow, 6 pre., lon w 15 lat. 


o godz. 6 min. 30 rano pociąg 


odzamczu o 
godz. 6 min. 10 rane pociąg pospieszny, © godz. 12 min. 
io par 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz. 
JSŁĄAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min. 


4. Obligi za 100 zir. 


Indemnizacjne -galie. 5 pre. m. k. 99 — 100 — 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a, 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pr. w.a. 101 — 103 — 
5. Lo uy. 

Miasta Krakowa i A 18 — 230 — 

„ Stanisławowa : 22 — 234 — 

6 Moemnoety. 

Dukat holenderski A 556 6 66 
Dukat cesarski i 5667 567 
Napołeendor : ? ; 9 46 956 
Półmperjał resyjski . ; 9 75 985 
Rubel rosyjski arebrny i 155 165 

' a papierowy A 117 119 
100 marek niemieckich A 58 25 6569 — 
Srebro < ` 4 EMW Z; 
Kupony w srebrze > > a e at a n 


SE gee 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 27. kwietnia 1853 


godzina 1 minut 45 popołudniu. 
Alpiny 16.— Weg. akcje kr. 307.— 
anglo-Austr. 114 — Unionsbank 117.50 
Kolej Kar. Lud. 308 76 Nordbahn 284.50 
Kolej Połud. 147.60 Kelej Alföld. 171.— 
Kolej pańs. Elżb. 334.40 Kolej łw.-czern. 170.25 
Weg. Nordostb. 158.50 Wied. Comanał 123.26 
Wer. obl. p. zł. 98.26 Elbetal 225.25 
Kol j siedmiogr. 110.90 Losy turackie 26.50 
Berta węg. 4° 89.50 Bankvarein 109.— 
Ros. rubel. pap. 1.18,'/, Losy węgier. 11425 
Galic. indemn. 99.50 Marki niemiec. — — 


Usposobienie : chwiejne. 


Wiedeń, dnia 28. kwietnia 
godzina 10 minut 30 przed południem 


Akcje kredyt. 307.80 Anglo-anstrj. 113.75 
Kolej Kar. Lad. 307.75 Kolej Połndn. 147.20 
Unionsbank 117.40 Napoleondor 9.51 


Roazyj. bankn. 1.18", Usposóbienie : mdłe 
IBerlim, dnia 27, kwietnia 
godzina 5 minat 38 po pofndnin 


Bosyjs. bank. 201.65 Akcje kredyt. 52950 
Lombardy 254. — Graljcyjskie 132.10 
Kolej ramus, —.— Austr. banku. 170.70 
Ruckera *rteka we Lrowie, 


poleca 

Specjalności i środki uniwersalue francuskie i inne, tak 
przezemnie jak przez inne firmy ogłaszane. 

o g_=z 


Klątwa galicyjskich rabinów i 
cudotwórców napisat Zygmut Fryling. 
Cena egzemplarza 20 ct. 


Do nabycia w administracji 
Narodowej* i w księgarniach. 


„Gazety 


Do pana Juljusza Schaumanna , aptekarza 
w Stockerau. 

, Wyborna skuteczność pańskiej soli żołądko- 
wej okazała się cudowną także przeciw memu cier- 
pieniu żołądka, 

, Ponieważ zamyślam pomódz także memu ga- 
jowemu, który cierpi na Żołądek, upraszam zatem 
pana o przysłanie mi ponownie 4 pudełek, 
Z poważaniem 
Józef Kreische, leśniczy, 

Markwaretz 1. listopada 1882. 

Do nabycia n Juljusza Schaumanna, apteka- 
rza powiatowego w Stockerau i we wszystkich a- 
ptekach Austro-Węgier. 

Cena pudełka 75 et. Niżej jak dwa pudełka 
nie wysyła się za pobraniem. 


ma ZZA Z AA 


Dla cierpiących na g:ściec. 
Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c. k. do- 


stawoy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Korneuburgu. 


W skutek kilkokrotnego użycia pańskiego 
„płynu gośćcowego*, nabyłem jako zawodowy 
człowiek to przekonanie, Że ten preparat szczegól. 
nie w reumatycznych i gichtycznych zapaleniach 
stawowych wystarczy, ażeby nawet w zastarzałych 
wypadkach osiągnąć korzystne rezultaty, nie mogę 
zatem pomiuąć, ażebym się nie podzielił osią- 
gniętemi rezultatami za pomocą pańskiego płynn 
gośćcowego i o tem nie doniósł. 

Straussnitz na Morawii, 30. maja 1832. 
Z poważaniem 
Dr. Budick, 

Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 
skład w aptece obwodowej Franciszka Jana Kwizdy 
c. k. dostawcy w Korneuburgu, 
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Nakład poniższych dzieł wyczerpuje się! 
Ogrodnictwo lasowe, 


czyli: 
nowa kopałnia złota. 


Treść. Watęp. — O ehmielu leśnym. — 
O malinach. — O learczynie ijej crzechach. 


O drzewach owocowych w lasach. — O ra. 
kładania winnic w lasach. — O grzybach — 
Uwagi. 


Dziełko to, bardze zajmujące, objęteści 
44 atronnie, zainteresaje niezawednie kaè- 
dego P. T, czytelnika; przeto eśmielnmy ai 
polocić takowe Pp. właścicielem dóbr, laá- 

niczym, ogrodnikem i t. p. 
Cena bardzo umiarkowana tylko 
85 et*, z przesyłką pod oraską 40 
et., z przesyłką franco 55 ot. 


UZDROWISKA 
nad morzem Północnem, 
t. j. poradnik dla leczących się kg- 
pielami w ogóle 
przez dr. Wł. Jasińskiego. 
Cena 50 ct. — bez przesyłki. 


Książka parafialna 


czyli „Książka do nabożeństwa“ 
dla chrześcian katolików" 
Ułożena przes á. 


p. 
księdza Józefa Hoszewskiego. 
Wydania zzóste, ataranae, pomnożone, i przer 
JE. N»jprr. ks mrcypnaterza potwierdzona. 
Ohejmuje 512 atren, na aatyn. pspierze. 
Treść: Kalendarz polaki i ruaki, nabożeń- 
atwa i pieśni na wazystkie ureczyatości i 
Ńwięta, obazeerny dodatek katechirmowy, 
miniatranturę i 10 ebrazków. 
Cena pojedynczego egzamplinrza w swye. 
prawie trwałej tylko 80 ct.; apr. w sma 
n z okazałymi wyciekami słr. 1.20 — 
ugin (12 egr.] w zwycz. eprawie na miej- 
sou zł. 7.60, x przesyłką france zł, 8.50, 
w ekaznłej eprawie turin zł. 11.50, r prze- 
ayłką franco zł. 12.50. 
Ta trzy dzieła sa do nabycia : 
w drukarni A. Wajdowiczowej 
(prz. Poremby), Rynok, l. 9, Lwów. 
W drakarni tej można nabyć różne dru- 
ki: do uabeżeństwa, geapodarakie, matry- 
kalne, rozrywkowe i t. p, 


m 
Nakład puwyżazych dzisł wyczerpuje się! 
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INNRNNNAR RKKA 
z Pilotna 


ź szwajcarskie i ramburgskie w ma- : 


a nej szerokości — RĘCZNIKI na £ 

łokcie i w tuzinach, CHUSTECZ- 

Ki białe i kolorowe, DYMĘ 

białą w paski i desenie, SER- 

Æ WETY, OBRUSY, DESSERTKI 

W i SERWETY kolorowe, sprzedaje 47 
pojedynczo ną łokcie i w całych SK 
sztukach i poleca pod gwarancją 
za dobroć i trwałość i samienną 
cenę, handel towarów mięszanych 


Fd 

PA 

P.S 

"4 à 

IC Lwów, Rynek, L 26. P A 
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ZEGARKI! ZEGARKI! 
najlepsze i najtańsze w świecle. 


Wyborne brylantowo-zło- 
tej imitacji ZEGARKI męzkie, 
wypróbowane, dobre i dokładnie idą- 
ce, za co się praranic, s odpo- 
wiednim łańcuszkiem, sztuka tylko 
3 zł. 45 et. 
Eleganckie przez ©. k. urząd men- 
"> odeekdwanć prawdz. 13-łut, 
srebrne zegarki cylindro- 
we, z najlepszej konstrukcji wer- 
kiem, dokładnie na sekundę idące 
25-letnią gwarancją, sztuka tylko 
5 zł. 95 et. 


Nailepazo prawdziwe angielskie 
rince of Wales 
remontery, 1132 1—5 
z prawdz. 13-łut. srebra ocecho- 
wanego do nakręcania w uszku bez 
kluczyka, z mechanicznymi wska- 
zówkami i prawdz. „nikłowym wer- 
kiem uprz.*, na sekundę regulowane 
i dokładnie idące, z 25-letuią gwa- 
rancją, nie do uwierzenia, po dotąd 
niebywałej cenie, dawniej 30 zł., te- 
raz tylko zł. 12.40. 

Do każdego zegarka dodaję ele- 
gancki, odpowiedni brylantowo-złotej 
imitacji łańcnszek zupełnie gratis, 

Jedyne miejsce do zamówienia 
dla Austro-Węgier n 
Ch. KANN, Uhrenexport, 
we Wiedniu, II, Leopoldgs., nr. 11. 


r sr taka na największe ióżko zł. 2.85 


SŁABOŚCI ORGANÓW ODDECHOWYCH 


he Astma, p piszyt, Upor- 
= czywy Kaszel, Dnsznosć, 
a ŁG4 Zapalenie Oskrzeli, Płuc, Su- 
AS choty, Plucie Krwią 
Leczone ze skutkiem przez 


GLOBULES n oe KORAB 


Wyprobowane w szpitalach paryzkich 
Z HELENINY 
Przedstawiopej w Akademii Nauk 
U D'de KORAB, France, Paris-ST-CLouD 


We Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, 
Nahlika, Krzyżanowskiego i Beisera 


Ceny staników 5 74.4" w. 


Centure po 6, 8, 10 do 12 at 77” 
Przy zamówieniach listowych upraszą się 


© przysłanie miary w centymetrach: 1. 


obiętość piersi i grzbietu pod ramionami 
wzięta, 2. objętości kibici, 3. objętości 
bioder, 4. dłagości od miejsca pod ramio- 
nami do kibiei. Miarę należy brać po sukni. 


WYBO 

P.DIOQUEMAREstarszego 

CHEMIKA W ROUEN (Francya) 
W jednej chwili barwisiwe 
ł owie i na bro- 


*. Metcalf, Egg Merchant, Lirerpol-Anglia 


p_d 
P_4 łych i dażych sztukach i w róż- Ź 


z 


Kowalski i Meyer Ź 


a a s a 
Jaja! Jaja! Jaja! 
poszukuje do kupienta lub przyjmuje w. 
pomis przy tygodniowym odbiorze 100 do 
00 skrzyń, Bankowe i inne rekomenda- 
e. Na żądanie zaliezki, Oferty pod „J. 


Z DAŁLOWI D ZA 


Najnowszy optyczny instrument kieszonkowy dla turystów i 
mieszkańców wiejskich i t. p. 
pokazuje na 3 do 4-milową 
odległość czysto i wyrażnie. 
== Nowo wynaleziony instrument składa 
się z 2 optycznych soczewek, które 
pizytwierdzić można na dowolnej lasce, i jest o wiele więk- 
szej doniosłości, jak polowe dałowidy, przezco znalazł po- 
4 wszechny przyklask. Szczególnie podczas wysieczek można 
/ - go najlepiej użyć. 
Gæ Ze szkatułką kieszonkową zł. 1.26, lepsze zł. 175, nader doskonałe z 
większemi soczewkami zł. 2.50. — (Odprzedającym rabat.) 
Be. Baroscop dokładna wskazówka zmiapy powietrza zł, ©, naj. zł. 2.75. 
Wysyłka z3 gotówkę lub pobrauiem. , 1041 5—10 
Jedynie i wyłącznie do nabycia n 


Klingl & Baumann, we Wiedniu, 


I, Tegethofstrasse, nr. 3. 
BR. Nowe ilustrowane cemniki ozdobione przeszło 200 pysznemi ilustra- 
cjami najnow. wynalazków za nadesłaniem 15 ot. (w znaczkąch pocztowych) franco . 


Reałność Nowe Walce. 


z wolnej ręki do sprzedania. Nakładem Księgarni składu i wy- 
Dom parterowy o 6 pokojach, wipożycząlni nnt muzycznych S. A, 
suterynie dwie stancje, ogrodn 2 mor-|4 RZYŻANOWSKIEGO w KRAKO- 


Zupełne zastąpienie mleka macierzyńskiego! 
Ekstrakt w proszku 
L I E B I G A „„ZUpy dziecinnej* gi, owocowy i jarzynowy. Ulica św. WIE, WJS 


k 
ici ; roński Adam 
zestawiony podług EH prses samego Liebiga autoryzowanej, w G. Hella Wojciecha 1. 14. we Lwowie. 


A ya 1888 1— 0 Marzenia Walce 
fabryce farmaceutycsih chemicznych produktów (dawniej przez A. Hofgart- 
6 Stóger wa in). Od 15 lat doświadezony, przez wielu lekarzy = cena 1 zł. 1889 1—3 


jako najlepszy środók pożywienia dla dzieci uznan osiada ekstrakt w U roms F EG TG "WE 
proszku Liebiga żupy, dsiecinnej w porównaniu z innomi preparatami liczne Linoleumowe | 4 dniu 13. maja r. b. odbędzie 
zalety; zawiera w sobie pierwiastki wytwarzające krew i ciepło w obfitszym k bi k rko się w dobrach WERENCZAN- 
stosnnku jak mączki dla dzieci, nie podlega zepsnciu, nie jest sztucznym obierce o we s KA półtory mili od stacji kolei C 
środkiem pożywnym, któryby miał nsunąć mleko, lecz przydaje do mleka najtrwalsze do posłania na podło- W) ed stacji kolei Czer- 
krowiego te części składowe, które nadają mu kwalifikację do mleka macie- gę, nie przyjmnjące kurzu, elegan- niowieckiej Łużany odległego na Bu- 
rzyńskiego, jest znośnym a przytem najtańszym środkiem pożywnym, albo- ekio do pomieszkań prywa- B kowinie, dobrowolna wyprzedaż dwu 
wiem flaszka tego wystarcza na taki sam przeciąg, jak 4 puszki innych pre- tnych, jakoteż dla lokalów kanto- i trzechletniego 
1 paratów. 914 4—36 rowych. Skład materji pokojowych 
Cena flaszeczki 1 złr., — podwójnej X złr. a. w. kobierców na podłogę ha Spa? bydła 
SKŁADY w APTEKACH. przed umywalnie, ma: po- 
kojowych z najrozmaitszych Sa mianowicie 35 sztuk jałówek i krów 
deseniach. 994 1—? i buhajków po największej części 
czystej rasy berneńskiej, 
Zarząd dóbr Werencząnka. 


Główny skład wysyłkowy: G. Hell w Opawie. 
Główny skład we Lwowie; w aptece Zygmunta Ruckers. 

F. C. Collmann's Nachf. 
A. Reichle, Wiedeń 


IL Johannesgasse 25. 


Ho < 
Tylko za I zł. 20 ct. 


pyszny wiedeński patentowany zegar gabinetowy, znany jako dobrze idący, 
z jednoroczną gwarancją za regularue chodzenie. - Ta same z budzikiem, który 
najlepszego spiocha budzi, 8 złr. 


Od roku 1869 odznaczono system 8 mo- 
dalami nagrody. 


PRACOWNIA 


zegarów wieżowych Zakład leczniczy Baden 
Mamika mod Wiedniem. 


materjału po skromnych cenach pod 


M zopołną gwarancją Odwiedzanie chorych trwa przez cały rok. 


Wacława Kretschmera 


13.0060 sziuk *, wielkości 


chustek damskich do okrycia się 


znane pod nazwiskiem: sehati konkurencyjne*, za 
0 z r. — A 

Wstrzymuję się od każdego zachwalania tych niezbędnych */, wielkości 
chnstek, gdyż jedno spojrzenie na tę bajecznia tanią cenę, przekona każdego, że 
takich tanich can niebyło. 

Te */, wie'kości chustki damskie do okrycia się, są tkane z wełuy konku- 
rencyjnej, w pysznych kolorach i franeaskich dęseniach, a to: czerwone, białe, 
popielate, ciemno-czerwone, szkockie, tureckie, brunatne, czarne, w kostki we 
wszystkieh desoniach, niebieskie i w kolorach tęczy i sprzedają się, jak dalece 
wystarczy zapas za gotówkę lub pobraniem. 


2000 sztuk 20000 sztuk 


płótna domowego, najlepszych harmonijek 
także rumburskiego lnb sternberskiego, 30/08 których o ery, tańce i t. p. grywać 
łokci, najlepsza i niezbędna weba dla każ. można, o każdej dołącza się łatwą szkołę, 
dego domu. Za wyborną jakość daje sięjz której każdy nawet niemuzykalay W 
pisemną gwarazeig Każdy zachwyci się|Przeciągu trzech dni sam grywać nauczyć 
„dobrocią tego pł tna. Sztuka zł. 5.50. |BIę może. Sztnka największej jakości, przy- 
ajecznie tanio. datna do koncertów, pięknie politnrowana, 


` 47 
Las S 
z 


D AAN e oe w Pradze, Winogrady 365. Otwarcie sezonu letniego d. 1. maja. 


Kilka sztuk ną od r. 1876 Sławne, już Rzymianom znano alkaliczno-słone źródło siarczane [Schwefel- 
Na” os: Kslkquellen], 13 cieplio 27 do 85° C. odszczególniają się w skutek właściwości swych 
rozmaitych stopni ciepłoty, przezóo do użytku kąpielowego w ich naturalnym sta- 
nie, bez skntecznego ogrzewania lnb ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 
indywidualności i na różne przypadłości. Skuteczne przeciw reumażyzmowi, gośćcowi, 
szkrofałom, katarowi, newralgiom Poz nerwów), cierpieniom w stawach, sparali- 
B N żowanin, cierpieniom skóry i w kościach, osłabieniem w akutek skaleczenia i eięż- 
1 
GSUIIES Ge 
(Bilińskie ciasteczka na trawienie.) 
używają się jako wyborny środek przeciw zgadze, katarem żołądka y w 
ogóle przeciw zwichniętemu trawienia i sg w atoni żołądka i kanału odcho- 
odowego dla ludzi prowadzących życie siedzące, szczególnie godne polecenia. 


kim chorobom skóry i cierpieniom s mym, zatraci mi skutek bra- 
nia metalicznych karów SZCZ Sao Aaa BERT 2 ŻA 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach 
i kandlach drogerii. 290 1—10 


Rocznie zwiedza 12.000 osób. 
Kąpieli rozdano w z. 1882 ogółem 170.000. 

t Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: wspólne uży- 
cie kąpieli lab pojedynczo na godziny, kąpiele parowe, tuszowe, wanienne, żelaziste 
i ziołowe ; wa w zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, do pływania, inhalacje; 
kuracje wód do picia, żętycą i winogronowe. Miejsce kuracyjne ledwie milę kole- 
jową oddalone od Wiednia, w najpiękniejszem położeniu z obfitemi lasami liściaste- 
mi i szpilkowemi, spacery i wycieczki w piękne okolice, tak koleją jakoteż wozem, 


”-|z klawiszami kościanemi i perłowej ma- 


hat k d anku : : kę) 
6568 sztuk cicy, dawniej zł. 12, teraz zł. 4.25. Wyrekcja zdreju w Bilin (Czechy). wkl; Fodeanie iS AE prosię KSS i cienist Arc 
Ip rze Ś ci era d el 5100 sztuk dziennie teatr [podczas lata na arenie], festyny, koncerty, bale i wyścigi. 


° „ Dla obcych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i restau- 
z dobrego ciężkiego płótna, zupełne, wy- pysznych skrzypiec ° racje, pyszne i z ET EA urządzono wille, umeblowane mieszkania Ra z 
starczające na największe łóżko, a przytem|wWiedeński wyrób, dla początkających i K l PISZCZ ANY ogrodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją z całym światem. 962 1—6 
dorosłych, o czystych tonach, pełaych apie e 


za bezcen tylko zł. 1.85 sztnka. 


tylko zł. 2.50. Zauważamy, żo to skrzyp- Bliższych szczegółów udziela komisja Zakładu. 


nów płn leer io we Węgrzech, przy stacji kolei Waagthalbahn. 


3200 tuzinów 
jedwabnych 


też ukończonego skrzypka. Dg" Rozpoczęcie pory dnia 1. maja 1883 r ÆW WYLECZENIE NIEZAWÓDNE L SZYBKIE 
chusteczek do nosa 5042 tuzinów amerykańskich | Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem g » : wszelkich słabości, pochodzących z nadużyć młodości 


RWE todna ni) gOBł ireen attra NOR COCOS Tac gosea, aaa 

: , i 1m, ; pod spód zi- zów, chorób stawów, skrzywień tychże, sapa ci, nastepnyc. 
fabryki towaró d ; każd 3 ć r UE god 

GEE BR kobi os piej opo zł. JR a. 6 nad Roca sisie tylko w słamaniu kości ś skrsywieniu it. d. Temperatura źródła 48—51' R. 

teraz de" aey: uży- zł. 2.90. Niezbędne dla każdego. EM, ara a się z ia loa Pesztu do Preszburga, ztąd koleją 

e na szyję. S n ata na oe a n do stacji w Piszczanach. 

1380 tuzinów " "Pparasslek. e d a 5” T sa yiadomości  adziea lekarz p. dr. ba tie EU 

i ; roszūr yć można w księgarni Braumüllera w Wiedniu „Graben. 

garniturów stołowych Sezon 1883 na najlepszych yrątach para Mieszka do początku maja w Wiedniu, Stadt, Schulerstracse, 


gońskich i z $rzonkarni sztucznie rześbio-; 

nemi. Parasolki satynowe wielkie, wye Hotel „König von Ungarn“. 
borne 60 ot., parasolki z najlepszego je-| 965 2—8 ZARZĄD HRABSTWA. 
dwabiu 2 zł. 

825 taainów S mT. 
husteczek do nosa Cłai g W zażywanin przyjemnym, lekko i b'z boleści działającym Środ- 
40000 met. brukselskich z najlepszego i nader aa zk diem r ozwalniający m, ai e pac a] 

met. brukselskich obrąbione, prócz tego z dowolnem imieniem Wi Pemoroidy, dalej paniom i dz.eciom, są z indyjskieg 

wyhaftowanem kolorowym jedwabiem, tak. tamaryndowego w laboratorjum G. Hella starannie sporządzone 
PZJ 


kobier ców na podłogę, pyszne, eleganckie i miłe, że każdy musi Pastylki- tamaryndowe, 

w cndownie pięknych deseniach w paski, |DYĆ z iumionym. Cena tuzina tylko zł. 8.85. które w swej skuteczności równają się bezwzględnie francuskim prepara- 

ciężki towar, najlepszy wyrób, eleganckie |Dawniejsza cena 10 zł. Kolory haftu są tom, a przytem {mają tę korzyść, że sę znacznie tańsze. 

wykończenie, metr po 25 ct. Bajecznie ta.) przecudne. | Cena pudełka 75 et. a- w. 

nie, przytem trwała. Tego jeszcze nie było. 2500 tuzinów Pastylki tamaryasowe G. Hella sprawiają w przeciwsta- 

wienin do delstyczzych pigałek tego rodzaju, naturalne rozmiękczenie za- 

8400 sztuk wartości w kanale odchodowym, nie sprawiaja żadnych boleści i są na 

"Rażenia > i wszystkie ztąd pochodzące cierpienia wybornym 

rodkiem. 

Na sporządzenie napoju orzeźwiającego przeciw kongestiom, 
migr nie, nndnościom, przeciw wszystkim z wyższą temperaturą i febrę 
połączonym chorobom i jako przyjemrie rozpnszczający środek, służy w 
krajach południowych ulubiony 


Ekstrakt tamaryndowy, 
który w flakonach po 75 ot. sprzedaje się. 

Heila preparaty tamarywdowe są rzotelnie i troskliwie 
sporządzonym środkiem lekarskim , które prawdziwe do nabycia są w na- 
gtępujących składach; we LWOWIE w aptece P. Mikolascha i Zygm. Ruc- j 
kora; w KRAKOWIE u E Stockmara i K. Wiszniewskiego, 84914 245 

Doo u u a a o L L e 


A 0 jakimkolwiek wieku chorego, jakoto : niemocy gii 
Pi płciowej, niepłodności, utraty nasienia, stabościjj 


JJ krzyżów, spazmów nerwowych, polpitacyi, ogólnegogą 
osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu Ng 
owy z osłabienia, 


WERE 3 i 
PRZEZ D Samnóla 
UŻYCIE KROPEL ODRADZJĄCYCH THOMPSON 
I GRANUŁEK Z ARSENIATU ZŁOTA SPOTEGOWANEGO 
Dn ADDISON 7 
Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnego 
powrotu do zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o 


wzmocnienie i pokrzepienie osób wynędzniałych przez długotrwałe choroby 
i utratę krwi. 


Te dwa lekarstwa mogą być używane oddzielnie; do każdego 
flakonu dołączony jest prospekt użycia. $ 


Dia uniknienia fałszerstw wymagać należy podpis, obocznie 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów. 
Skład główny w PARYŻU : u p.GELIN aptekarza I-szej klassy,38,ul. Rochechouart. 
We Lwowie, w apt. pp. K. MIKOLASCHA, KRZYZANOWSKIEGO, 
NAHLIKA, BAISERA I RUCKERA. 


i skazani na koszta. Za pomocą „Haktografa* możua z jednego gina odcinków, 
10 89-—100 kopii 


kre 
jest przyjacieem każdego porządek miłującego, jest tak samo por m, jak 
HERTOG ) 7 pisma ułożyć po- 
rządku alfabetycznym, bez poprzedniego opisania tychże. Cena sztuki S zł. i wyżej. 


Józef Luewitus, Wiedeń J}, Babenbergerst, nr. 9. 
EE Skład we Lwowie u Beyfartha & Dydyńskiego przy placa 


aka kołdra kosztow:ła przedtem zł. 14. Marjackim, w Krakowie w handlu papieru Henryka Zye:onia. 


r 12000 garniturów 
kołder gobelinowych. 


Choroby nerwów 


Ce to są merwy? 

Nerwy są właściwymi poś odnikami każdego nezncia, 
one odbieraja wszelkie wrażenia zewnętrene i udzielają 
ich nam. Jak różnorodne są przyczyny ; aito są 
objawy ekorób nerwowych. pierwszym rzędzie ścią- 


Stacja kolei Półaoenej Pohl. : ; 
iejsen: simne i neumatyczne aparaty i inhalacje. 
Pocała i w ri UG AC o wydy za zy stkich pociągów i dziennie 
dwa krotne połączenie z poeztą, 
Otwarcie sezonu dnia 15. maja. i 
Broszury o usdrowiskach we wszystkich księgarniacn. Ubodzy bdg uwzglę- 


4500 sztuk prawdziwych jedwabnycn kołder |ęsisei miko pa 15 manja do 26, ozemmon nych objakniań meopantoia — Pro 


ł 


| 
| 


zakapione w drodze konknrsowej, z których każda sztuka kosztował komi iska i radea sauitarn A ała Pak ET A uiklośó tu: 
40 franków ozyli 20 zir. Pa Prezes komitetu nzdrow a Dr. med. Ant, Kvasnicka. padek slt, impotencja 1 pomazania noone , nikłość 
Wysyłam każdemn na życzenie, jak długo zapae wystarezy za b>Łcert EEG p Inięci, Pom hi 4 R póżn. a a I í 
To zł. 8 za parę, t. j. dwie sztuki. iia (PPOOOODOOODOOO: SOGUOGOOK RY aE E, kurose Biteri aA, 
e kołdry są w rosmsitych pysznych kolorach: czerwonych, niebieskich, |% = woso towarsyst ierpieni 

ładkio lub w paski, zupełnie długie i szerokie tarozaj a największe łóżko. £9 WY lęk pex przyczyny, nak p ra Tonis razslandgalst dlo 

se k M „paz zaj peł g gio = xa. dg starej go zana w e, śibo: | odoleczniczy Helenenthal“ benie. anemia, bole renmatyozne i e neacia rąk i nóg it. d. 
wiem najlichszy kec kosztnje więcej od tych sławnych prawdziwie jedwabnyech koł- 4 Zaklad 99 Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa żaden 
der. Możemy je polecić do sdytku w podróży. e inny zuany dotąd w medycynie, ORA, arawodniaiz ak ad JĄ. 
| S- Baden pod Wiedniem br. Wruna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskich). 

Tylko za 3 zdr. w. a. S p x = h BEDE LS podąlka e a! „= jod zt 
patentowany garnitur iajczaraki z fabryki fajek RAUS, skłądsjący się z prawdzi- |£* aj? : pie: Z. Bucker. w Ktakęwie: | pk. w © p 
rs fajki, okntej a k e srebrem chińskiem, 8 różnymi eyiini zata, ca M en © Z on ag G k aek Fr: Goli RYSA jon ajaa w Wiółne: RI e e W. RECE. Jasona. "16, 
bornie rzniętymi, schowku na tytoń do kieszeni, maszynki cygaretowej, z 100 pa- Lekarz kierujący : dr. Podzahradsky. w Tarnopele api. F. Jamrogiowice. -e ! 


tentowanemi tntkami z papieru Houblon i z cybuchem, wszystko to razem kosztuje |$4 


ESEE rowe se Watt Szwedzka, gimnastyka lecznicza, nagniatanie, elektryka, kuracja 


sg dyetetyczna, kuracja winogronowa. 
Urocza okolica w Helenenthal, bezpośrednie połączenie tramwajn 3 
dworcem kolejowym w Baden, największy komfort przy miernych cenach. 
Bliższe objaśnienie i prospekty w administracji i u lekarza kierownika 
we Wiedniu, Universititsstrasse 4, od 8 do 4 godziny. 1098 3—20 
Otwarcie 1. maja. 


OO000000004X4 


Adres: Pracht-Bazar, erstes oesterreichisches , 
Kommissions-Geschaft, we Wiedniu, II, RIX. 5 
== je 


Coby się nie podobało, będzie bez przeszkody wymieniane, lub za policze. 2 
niem wydatków pieniądze zwrócone. 1000 1—1 25 


i 


od wielu lat wypróbowany wyborny Środek na 


gośćciec, reumatyzm i słabości nerwowe, 


. Takowy przydaje się wybornie przeciw zwichnięciu, s ości 
S muszkułów i suchych żył, przekrwawieniu, zgniecemiu, 
8 nieczułości skóry, inlej na miejscowe kurcze (kurcze w 


zz am = 


Najbliższe ciągnienie już dnia 1. maja. 


jNajle szy i najtańszy nowy los! 
$$  Roeznie 3 ciągnienia. <Bg 
Najbliższe ciągnienia : 


1 j 1883: 1. maja: Główna wygrana 100.000 zł, 
austrjackiego Towarzystwa | 188831 wrzenia: — Głów wygrana 100.000 zł 


1884: 2. stycznia: Główna rana 100.000 zł. 

„<w yczn WYK kac) 
Czerwoneż © 1884: 1. maja: Główna wygrana 100.000 zł. 
o 1884: 1. września: Glówna wygrana 100.000 zł. 


Najmniejsza wygrana zł. 12; — podnosi się do 20 złr. 
Oryginalne losy ściśle podług urzęd. kursu giełdowego. 


Kwity poborowe co 5 losów 


z 25 miesięcznemi spłatami ratalnemi Żylko 3 2%r. 
z natychmiastowem i wyłącznem prawem gry. 
Podczas trwania wpłat grywa się na wygrane w sumie 615.700 zł. 


, Ponieważ tania cena tych kwitów poborowych odnosi się tylko do te- 
raźniejszego zapasu naszego, polecamy się do rychłych zamówień. 


RA {i 
| Wechsłergeschift der Administration des „ME R CUR Ch. COHN Wien, Wollzeiłe 10 u. Stefanspl. 9, 
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© łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom, 

j powstającym w skutek długotrwałych obandażowań, 

łównie także do wzmoenienia przed i Pan odbycia 

wielkich wytężen, po długich marszach i t. p., tudzież w po- 
deszłym wieku na osłabienie. 


Prawdziwy do nabycia w następujących składach: 
Wo Lwowie en gross apt. Piotra rea: 4 en detail n pana Kaliksta 
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W. Bohm apt.; Jasło: J. Steinhana. Jaworów: W. Lachowitz apt; Kołomyja: Edw., 
ło gel apt; W. Sidorowicz apt, Nowy Sącz: W. Filipek apt; Eea: L. Na- 


ki apt, W. Muldner et Comp., 
apt. Żydacsów: M. Baråaan apts urasmo: 3. D Tomaszewski apt. 


Główny skład u 


;pteki o 
nego dostawcy i właściciela ap EdW. 


SG" Prócz tych składów we wszystkich znaczniejszych aptekach austro-węgierskiej: 
monarchii, które ogłaszają dzienułki. _ 

Do łaskawego U gdnienia. Przy kupnie tego preparatu 
uprasza się P. T. Publ , ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 
na to baczyła, że tak każda faszka jakoteż karton opatrzone są powyże 
szą marką ochronną. 1237 1—18 


W pierwszem ciągnienia dnia 2, stycznia padła Q 
GRANA 200.000 złr. na wydany przez nas kwit poborow 
na 5 losów, na które dopiero 6 zł. wylacono. 


Otwarcie subskrypcji publicznej 
na obligacje pożyczki krajowej z r. I883 w sumie 3,800.000 zir. 


Na mocy ustaw krajowych z dnia 28. grudnia 1881 (Dziennik ustaw i rozporządzeń nr. 5. z r. 1882, z dnia 22. marca 1882 (Dziennik ustaw i rozporządzeń nr. 34) i z duia 27. kwietnia 1882 
(Dzieunik mstaw i rozporządzeń nr. 52) Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomecji z Wielkiem księstwem Krakowskiemu upoważniony jest do zeciągnięcia imieniem kraju następujących pożyczek: 1) Pożyczki 
w kwocie 1,100.000 złr. jako zasiłek krajowy una budowę galicyjskiej kolei Transwersalnej; 2) Pożyczki w kwocie 1,919.40C złr. na spłacenie poprzednio zaciągniętych pożyczek krajowych; i 3) Pożyczki w kwocia 
1,025.000 złr. na koszta urządzenia i na dotację banku krajowego. - 


Z pożyczek tych postanowił Wydział krajowy zrealizować 3,800.000 złr. przez wyda-ie 4'/, procentowych na okaziciela opiewsjących obligacyj kr jowych po 100, 500, 1000, 5000 i 10000 zir. w. a. 


do powyższej wysokości stosownie do zatwierdzonych przez Jego Fksceleucję p. ministra skarbu reskryptami z doia 10. i 16. kwietnia 1883 1. 1501 i 1650 formularzy obligacyj i kwitów tymczasowych, oraz $: 


planu umorzenia. —- Wydział krajowy przyjmuje imieniem kraju na fundusz krajowy nal.żytość stomplową oraz podatki przypadające od obligacyj i kuponów Podatki jedugk przyjęte zostają tylko w wysokości 
kwoty według norm obecnie obowiązujących opłacać się mającej — Dnia 1. maja i 1. listopada każdego roku aż do spłaty Kapitału, wypłacana będze okazicielowi za okazaniem zapadłego kuponu każdej obli- 
gacji prowizja po cztery i pół Od sta z dołu. — Spłata 0obligecyj nastąpi najdalej w 38'/, latach począwszy od i. maja 1884. — Losowanie 'ćbligacyj odbywać się będzie dwa razy w roku, t. j. dnia 1. lutego 
i 1. sierpnia. — W trzy miesiące po losowaniu, cbligacje wylasowane za złeżeniem w kasie krajowej wraz z kuponami niezapadłemi spłacone będą w pełnej imiennej wartości. 

Tak wypłatę kuposów jak i spłatę obligacyj wylosowanych uskuteczniać będzie we Lwowie kasa Wydziała krajowego, w innych zaś miejscowościach te instytucje, które przez Wydział krajowy przy 
losowaniu oznaczone i w pismach publicznych ogłoszone zostaną. . 

Za spłatę kapitału w czasia powyżej oznaczonym, oraz za regulsrną wypłatę odsetków ręczy cały kraj królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wiełkiem księstwem Krakowskiem. 


warunki subskrypcji: 


1. Subskrypcja odbywać się będzie w dniach 9., 10. i 11. waja 1883 — we Lwowie: 1) w kasie krajowej, 2) w kasie oszczędności, 3) w galicyjskim banku kredytowym, 4) w galicyjskim akcyj- 
nym banku hipotecznym, i 5) w domu bankowym Augusta Schellenberga. — W Krakowie: 1) w kesie oszczędności, 2) w kasie Towarzystwa wzsjemnego kredytu (przy Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń), 


3) w domu bankowym A. Mendelsburga, 4) w doau bankowym Blau % Epstein; 5) w banku dla handlu i przemysła — W Brodach: w domu bankowym Nathausohn i Kallir; — we wszystkich mizstach 
powiatowych w kraju w biurach Wydziałów powiatowych. ; ; 


Rezultat subskrypcji ogłoszony zostanie w pismach publicznych. == W razie nadwyżki nastąpi stosunkowa redukcja kwot subskrybowanych, jednak z wyłączeniem całkowicie pokrytych zgłoszeń sub= 
skrypcyjnych na rzecz funduszów w zarządzie Wydziału krajowego zostających. 

2. W dniach przeznaczonych do publicznej subskrypcji ustanowionym zostaja kurs emisyjny obligacji pożyczki krajow-j po 90 za sto, t.j. subskrybeat otrzym: za 90 złr. w banknotach waluty augtrjac- 
kiej 4'/, procentową obligację galicyjskiej pożyczki krajowej imiennej wartości 100 złr. w. a,, czyli za kapitał pożyczony krajowi pobierać będzie 50/, nielicząc zysku, jaki mieć będzie z losowania obligacji. 

3. Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcji tytułem kaucji 100/, subskrybowanych kwot nominalnych w gotówce lub w papierach na giełdzie notowanych. W pierwszym razie kaucja przyjęta zostanie 
na poczet drugiej raty ceny emisyjnej, w drugim zaś razie zwrócona zostanie po zapłaceniu tejże raty. 

4. (Cenę emisyjną obligacji obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu dokonanej subskrypcji w dwóch równych ratach po 45 złr., pierwszą dnia 4. lipca, a drugą dnia 15. października 1883. 


5. Przy uiszczeniu kaucji i rat na spłatę ceny emisyjnej za obligacje pożyczki krajowej z roku 1883 przyjmywane będą sz:ścioprocentowe obligacje pożyczki krajowej z roku 1873 za gotówkę po 
kursie 101 zł. 50 ct. w. a. 


6.- Po zapłaceniu pierwszej raty otrzymają subskrybenci kwity tymczasowe odpowiadające co do serji i numeru obligacjom subskrybowanym. 
niszczone na rachunek należytości za subskrybowane obligacje. 


T. Po uiszczeniu drugiej raty zamieniony zostane kwit tymczasowy na 4'/, procentową obligacje pożyczki krajow.j z roku 1883 tej samej serji i numeru z kuponami. — Subskr,b:ntom, którzy od 
razu przy subskrypcji uiścili cenę emisyjną, obligacje wydane zostaną z pierwszym kuponem płatnym 1. listopada 1883, tym zaś, którzy w ratach spłacali cenę emisyjną, z pierwszym kuponem płatnym 1. maja 
1884, przyczem jednak wypłaconą im zostanie kwota odpowiadająca odsetkom 0d wpłaconych rat w stosunku po 5 od sta pro rata temporis. 

S. Subskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu przez Wydział krajowy na spłacenia rat wyznaczonego, opłacać winien w ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia płatności raty po 41/49, 0d 


zaległej kwoty, po bezskutecznym zaś upływie tych sześciu miesięcy traci prawo do odbioru obligacji z numerem w kwicie oznaczonym, a żłożóna na zabezpieczenie spłaty rat kaucja przechodzi na własność fun- 
duszu krajowego. 


Na odarotnej stronie kwitów notowane będą spłaty ratalne 


Z Wydziału krajowego królestwa Galicji i Lodomezji z Wielkiem księstwem Krakowskiem 
We LWOWIE, dnia 19. kwietnia 1883, 
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[OW DOO ENAR Trzy główne wygrane: Wyprawy ślubne. te 
1. = 1 ó wna 4 y gZ rana: $ Cena losu BO centó w. Í Wysyłkę losów uskutecznia kancelarja komitetu leteryjnego we Wiedniu. I, Reichsrathstrasse 3, za nadesłaniem 
lity srrwis srebrny do herbaty (najwyższy dar); serwis stołowy srebrny, na 12 osób; serwis stołowy, serwis do : : gotówki przekazem na zamówione losy wraz z 20 et., na fraukaturę i listę ciągnienia, — Zamówienia losów za- 


kawy, Btrwia do herbaty z porcelany na 12 osób; serwis szklanny, na 12 osób; obrus stołowy i obran do kawy b zy A 
2.12 serwetami; dwie weby najł, płótna lnianego; złoty, bogato dyamentami wysadzany zegarek damski (remont.) Dwa tysiące wy granych. 
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Za 3 zir. 11 


teik a Pa) 


RT E (wie i i '- "edi DATA 


=g 


we WIEDNIU, 


Ortopedyczny zakład: waning Cmtogegasie Nr. 3. 


Przełożcny zakłada mieszka w samym zakłsdne i prowa ui čate kisro- 
wrictwo. Li karszie lcezonie przez przełożonego ołnusi 8ę do zkrzywievia 
i przekształc nia ciała, nieksafattności i zapaleń bosci i stawów, wkróseń su- 
chych Żył, nbytin i spsraliłowania muszkułów. Krewni pacjent: mogą sobie 
dowo!nych wybrać luksaray do konsvliam., Troskliwa opieka i utrzymanie wy-" 
ebowauków tak w usobńych jakoteż wspólnych pokojach. Cwiczania”gimna- 
styczną. nanka w dziedkinie ukiejętuości ściełych, morach, muzyki. 260 - 
mówienia, konsnitaeja, programy i przy, 

M0 1—8 Dr. 


s A 


a w Zakładrie od godzisy 2—4. 
eil, c. k. radca i dyrektor. 


Tysiące. których spuszczono, zawdzięczają temu zbawiennemu Jana Hoffa piwnu zdrowia x ekstraktu 


słodowego swe życie i 


(Kilkakrotnie wyrzeczone słowa uzdrowionego). i 


Osiągnięte skutki- lecznicze 


w suchetach, ogólnem osłabieniu tiala, braku trawienia, braku apetytu, w cierpieniach kaszlu, 
szyi, źołądka, piersi i pluc, a temsamem utrzymanie życia i wzmocnienia za pom5ća Jóna Hofta 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, wzmacniającej słodowej czekolady zdrowia, skoncentrowanego 
ekstraktu słodowego i flegme rozpuszczających cukierków ałodowych. Prawdziwe w niebieskim papierze. 

Do wy!gczrego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych poływno-lłacznic:ych preperatów słodowych, c. k. dostawcy nadw. wielu państw europejskich, pana 


JANA HOFFA | 


e. L radoy komisji, posiadacza ałotogo krzyż: zasługi z koroną, kawalera wys. 


Kantor i skład fubryczny: Stadt, 


Wiedeńskie. publiczne «sprawozdanie lecznicze i podziękowanie 


> osiągnięte wyłeczenie z dwuletniego, nader nciążłiwego kataru opłacnej i cierpienia w krtani) 
za pomocą Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktn słodowego, wedlug udania p. Franciszka Maly we 
Wiedniu, fabrykanta męzkich sukien i właściciela handlu sukna. i 


Przez dwa lata cierpiałem na Katar opłuenej i cierpienia w krtani tak dalece, że nie mogłem słowa głośno wymówić. ZFlerwei profesoro- 
wle wiedeńscy wysłali mię w zesziym rokn do G'eichenbergu i Nizty; powróciwszy z Nizzy nżywam ud miesiąca pańskie wyborne piwo zyrowia i o- 
świadezam paun, ku chwale nietylko, że moją chorebę usyngłem w skotok nżywania pańskiego Jana H ff D 
że mam apstyt i czuję się być zdrowym. Upraszam pana tedy o przysłąmie dalszy h 48 fłnszak piwn zdrowia z ekstraktn słodowsgo, 2 kilo czekolady 


włodowej a. A woreczki cukierków słodowych i zostaję z poważaniem 


Franciszek Maly, fabrykant sukien i bandel sukna, Marixhi.ferstr. 69. . 


Urzędowe sprawozdanie lecznicze 


przez szefów lekarzy ces. i król. wojskowych łazaretów, tyczące się skutków leczniczych Jana Hoffa wyrobów słodo- 

wych (poźywnego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, wzmacniającej 
wych kaszel uśmierzających). 

Cos. kr. szpital garnizonowy nr. 23 w Zagrzebiu. Jana Hoff. piwo zdrówię z ekstrakta stodowego, jakntaż słodowa czekolada zdrowia 

okazały sią w ażysiu w powyższym szpitalu dla rokonwalescyntów, dalej u tych chorych, ksórzy cierpieli na katar i łcochtanie w przewodzie oddecjio- 

ezskolada ałodowa służyła p najsbawienniejszy wurcgst do kwwy. 


wym i trawienia, jako wyborne Qyetetyczne środki ampte 
Lękarz-szef dro lsehite, starszy 


CENY prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego: 13 ffaszek zł 6.06, 28 flaszek zł. 14.63, BB flaszek zł. 25.48. Nad 18 
ką s Wiednia: 13 flaszek zł. 7.26, 23 flaszek zł. 14.60, 58 
zł. 1. (Przy odbiorze większych łlości rabat.) Cukierki słodowe Woreozok 60 ct., (także '/, i 1, woreczka). Niśe, 


faszek wyżej z dostawę do domu. — Przesył 
I. zł. 2.40, II. zł. 1.60, TIL. 
3 zir. nie wysyła się. 


Pierwszy I największy zakład 


nagrobków i grobowców 
Sommer -$% Weniger. we Wiedniu, 


poleca siggu ustawienia robót snycerskich i kamieniarskich, a to: do 
anpetnego wykończenia grobowców (amiiijnych, monumentów 
itp. we wszystkich częściach auwtr. weg. monarchii. Wykonanie do- 
lładne i piękne — ceny najłańsza. 689 1 - 20 


r 7 
: " U J 


pocieszają się nłeim teraz. 


pruskich orderów, we WIEDNIU, Fabryka: Qrabeshot, Briunerstraśgo 2 
Graben, Braunerst.v880, 8. 2 


+ piwa zdrowia y. okstraktu słodowego, lecz 


Wiedeń, 8. kwietnia 1882. 


j nerwy czekolady słodowej, cukierków  słodo- 
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lekarz. „ Kaiser, lekarz sztabowy i oddziałowy. 


fiaszok zł 29.10. */, kilo czokolądy słodowej 


Galicyj, zakład z 


astawniczy 1 kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 
udziela pożyczki na zastaw 

a) kosztowności, drogich kamieni, krnszców, 

b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych, 

c), papierów publicznych wartościowych, 

wedle taryfy u 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. 
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych , szczególnie P. T. 
kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność 
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
po 6 od sta, 

Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 

i 250 za 10-dniowem wypowiedzeniem, 


5 $ ę 500 za 20-dniowem ` 
n n » 1000 za 30 dniowem M : 
Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 -— 5 po południu. 


Lwów, dnia 18. stycznia 1879. 


i r Duszność, 
ASTHM ERS 
ć katary, za. 
Par apajączze 8a eli i p ah i Sh 
w oddechowych ustępują po użyciu | użyciu pigułek antinewralgiczn 
RUREK LEVASSEURA. uap, DM ORONIER. ` 
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z DYREKCJA. 
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fabrykant maszyn 
i blach sitowych, 


poleca 


3. czerwca 1882. L. 17.567. 


ionia kana- | nerwowe każdej chwili ustępują po || 


| ea tanio do nabycia u 
ię r A R 


$ lub towary, może za osobną umową nastąpić «dalsze obnikżemie na- 
SQ leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
a czasu trwania pożyczki. 


A 


jako mający wyłączne prawo wyrobu: 


|  patentowany amłymek do czyszczenia zboża 
H. Schmida, na wszystkich wystawach odznaczony, nazwany „NATIONAL-REUTER* przyw. dnia 


Resztki 
wybarnych maieryj 
wełniany ch, 


w Ber- 
i 18? 


i sukna 


jęksse rógstki odsyłam franco 


1 

$ 

BA. Nowy śwabznie nigane ceny TEE 

waj. jg je jakości ` 

po istotniś hurtowuych cenach 
se znanego składu wysyłkowego 
4.60 
. . . . . E 4.75 
CEYLON a'no-rielona, aslachotaa „ 5.20 
5 
i 


Robt. Kap-herr, Hamburg 
o woreczkach o £*/, kilo rzeczywiste) 


wagi (nio 5 kilo brutto 1a wagę netto), 
bas opłaty porta włąchnie * opakuwaniem, 
ża pobraniem. a. wal, 
RIO, mocna . b a 3 . zł. 3.25 
DOMINGO, smacena. . . . „A 
SANTOS, nader moana, piękna . „ 3.75 
JAVA, jasno zielona, wybórno, mecna „ 
CUBA, ciemno zielona, nader wy- 
horna, mocna . > . A © 
JAVA II. złoto-łółta, wyborne, ła- 


rj” . . . wą A 
JAVAI. złoto Kółta, nader doskonała „ 4. 


PERŁOWA MOCCA, wyborca, wy- 


datan 


= PERŁOWA nader doskonała „ 
MENADO), uader wykwintaege smaku „ 5. 
NECŁA, prawd, arabska, nader aro- 

muniycźna . g . . a e 8.46 
Polecenia godne miqgsanniny kawy: oeylon 
perłowej z Jawa I — Waryatkio gatunki 
op przeaiana |] wybrane, zaiem nie nawie 
rają w sobie grochu i uzarmych ziarnek. O 
rzete nych dostawach moich otrzymuję alo- 
natanie aajyochwainiejsrc uznania. 


| Pp aa 


Bezpośr dul odbiór. Najwiekazu oszezędnaść, 


U 


Miłynek ten waży tylko 50 kilo, 44" wysoki i 2'4" szeroki, jest więc bardzo lekki i łatwy do 
przeniesienia przaz wązkie drzwi i zastępuje zupełnie duży młynek. 
Cena 55 złr. od dworca w Budapeszcie. 
"rieury dla gospodarstwa rolniczego, łuszczyca do kukurudzy i inne maszyny rolnicze udoskona- 
"lone, blachy z rozmaitemi dziurami dla celów technicznych. 
Katalog na żądanie gratis i franco. 


Główny skład we Lwowie: Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, E. Blumenfcld apt., Karol Bałłaban handel. Biała: Zabystrzan apt., Brody; 
wsżjstki» apteki. Boohnis: J. Michniz. Bndzanów; Jasiński. Czerniowce: J. Golichowski, bracia Tubąktr, iguacy Sobnirch. Drohobycz: T. Jabłoński, 
In Dobrzeniecki. Gródek: Lipins. Jarosław: J. Robm apt., S. Ellenberg, Wisłocki apt. Jasło: T. W. iawiea apt Kołomyja: Jan Bidorowicś. Kra- 
ków: Jan Janiga, J. Trauczyński, Edw. Fuchs, W. Rsdyk, Stockmar, Wisniewski apt, Nowy- 843z: d-:Gropobard.i apteki. Przemyśl: M. Kosłowski, M. 
Krug i wszystkia spieki. Raeszóc: A. Karpiński żpt. w rynku, Schaitter & Corp., Nongebauer: bambor: K? Maresch, Ałekniewicz apt. Sanok: Hochdorf, 

Józ. Rynczarski, Stanisławów: Jan Macura i AIbIA Amirowicz ast. i Kalman Jonasz. Stryj: D. J.'Nussenblatt 4 Cmp; obie aptaki. Snezawa: Ed. 
Liszka apt. Taraopol: wszystkie apteki. Tarnów: W. Móildner. Żurawno: Tomaszewski apt - : E 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromau. 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 
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